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dniowej na Zgromadzeniu Związkowem w roku 
1897 i ona w istocie otrzymała przy wyborach 
(w marcu 1897), głosów 7.000. 

Przyjęcie prawa wyborczego kobiet w par- 
lamencie Australii zachodniej w lipcu 1899 było 
ze wszech miar niespodziewane, a okoliczności, 
wśród których do skutku przyszło, poniekąd szcze- 
gólne. Statystyka ludności Australii zachodniej 
wykazywała rzadki stosunek obu płci. Przypływ 
poszukiwaczy złota, który od lat sześciu się po- 
większył, składa się przeważnie z dorosłych męż- 
czyzn, tak, ża z końcom 1899 roku prawie dwa 
razy tyle było mężczyzn jak kobiet. Wśród lud- 
ności, wynoszącej 171.000 osób, było tam nie- 
spełna 59.000 kobiet, z pomiędzy których więcej 
jak połowa nie przekroczyła 15 roku życia a "/, 
nawet nie przekroczyła 45 lat Tylko 610 kobiet 
przekroczyło zaledwie wiek 65 lat, tak że zużyte 
żarty pod adresem kobiecych polityków w Au- 
stralii zachodniej bardzo mało znachodziły zasto- 
sowania. Ta stosunkowo mała liczba sędziwych 
kobiet nie była skutkiem niezdrowego klimatu, bo 
klimat Australii zach. południewej sprzyja raczej 
osiągnięciu podeszłego wieku, niż mu przeszka- 
dza. Była ona dowodem nadzwyczaj młodocia- 
nego wieku państwa. Gdy, jak wyżej nadmie- 
niono, połowa kobiet była w wieku niżej lat 15, 
to liczba mężczyzn w tym wieku wynosiła za- 
ledwie 3/,. Przy debacie nad ewentualnem nada- 
niem prawa wyborczego kobietom nie mogła się Za- 
chodnia Australia obawiać nowych mas niedo 
świadczonych wyborców, jak inne kolonie, bo na 
70.000 pełnoletnich mężczyzn przypadało tylko 
ogółem 30.000 dorosiych kobiet. To jedaak wcale 
nie wpłynęło na rozstrzygnięcie niespodziewane, 
Właściwy powód polegał w osobliwych stosun- 
kach ludności kolonii, a bynajmniej nie w sto- 
gunku męskich do żeńskich wyborców. Reforma 
zawdzięcza swe powodzenie podziałowi ludności 
na dwie grupy: starą i nową — tubyłczą — wła- 
ścicieli ziemi i poszukiwaczy złota, słowem na 
osiadły panujący żywioł i na obcokrajowców. Ci 
ostatni, mężczyźni pracujący na polach złotych, 
po długoletniej walce o większy wymiar praw 
politycznych byli w r. 1899 bliskimi osiągnięcia celu. 
Mieli oni dostać silną reprezentacyę w Perth 
w parlamencie tutejszym. Sir John Forrest miał 
się podać do dymisyi i w kilka miesięcy miała 
się skończyć jego 10-letnia dyktatura. 

Stary porządek był bliskim zagłady, panu: 
jące rody czuły usuwającą się z pod ich stóp 
ziemię. Politycy dawnych okręgów osadniczych 
szukali z trwogą środków dla złamania siły 
grożnego przypływu. I zdawało im się, że je 
znależli w politycznem prawie kobiet. Pełnoletnie 
kobiety przeważały naturalnie liczbowo daleko 
więcej w dawno osiadłych okręgach, aniżeli w 
dzikich górniczych osadach pustyni. Mniemano, 
że przez nadanie prawa wyborczego kobietom 
wzrośnie większość właścicieli farm i osad, trud- 
niących się hodowlą bydła a przez to samo 
zneutralizuje się do pewnego uiopnia wpływ 
obcokrajowców. Jeszcze w r. 1903 wniesiono w 
izbie posłów w Perth projekt rozszerzenia prawa 
wyborczego dla kobiet. Tak wtedy, jak i na 
późniejszych sesyach wniosek odrzucono i więk- 
szość przeciwników jego wcale nie malała. Sir 
John Forrest zajął z materyalnych powodów 
przeciwne stanowisko, a w r. 1398 nawet 
oświadczył, że wie wprawdzie, iż zmiana ustawy 
wyborczej na korzyść kobiet przysporzyłaby 
więcej wpływn starym powiatom, że on jednak 
wcale nie widzi w tem dostatecznego powodu do 
głosowania za wnioskiem. 
~ Jnni politycy byli innego zapatrywania; 
widząc rosnące siły poszukiwaczy złota, posta- 
nowiono jako ostatnią kartę wygrać wolę kró- 
lowej. W ten sposób powziął parlament dnia 18 
lipca 1899 17 przeciw 6 głosami uchwałę zajęcia 
się przygotowaniami do nadania prawa wybor- 
czego kobietom. W debacie nad tą ważną sprawą 
wcale nie przebijał ton podniosły lub przynaj- 
mniej sprzyjający reformie. Ze wszystkich mów 
najbardziej umiarkowaną i spokojną była mowa 
Waltera Jamesa. On popierał już dawniej reformę 
i przyjął z całem zadowoleniem przygotowane 
jej nagłe poparcie bez fałszywego sarkazmu. 
Mowca wskazał z usprawiedliwieną satysfakcgą 
na wzrastające zainteresowanie się reformą ko 
biet w całem państwie i wróżył, że kobiety 
wezmą Żywy i dobroczynny udział w publicznych 
sprawach. Uwagi godną mową była mowa sir 
Johna Forresta, wyjaśniająca jego nawrócenie 
się ku reformie. Zwycięstwo było stanowczem, 
chociaż a drugiej strony okoliczność ta nie wy 
wołała wielkiego entuzyazmu. Przy wyborach 
kobiety głosowały masowo i traktowano je 
równie grzecznie, jak w innych państwach 
awiązkowych. 

W Nowej Walii południowej postawił jesz- 
cze w r. 1891 sir Henry Parkes wniosek nadania 
prawa wyborczego kobietom, ale wniosek ten 
przepadł. Dopiero George Reid był pierwszym 
prezydentem ministrów, który sobie zapewnił 
większość w izbie poselskiej dla reformy prawa 
wyborczego. Po upadku jego ministerstwa podjął 
Bernard Wise, adwokat dworu w ministerstwie 
następnem po Reidzie, na nowo sprawy reformy. 
W 1900 i 1901 przeszła projektowana reforma 
w izbie niższej, natomiast przepadła w izbie 
wyższej. W następnym roku w sierpniu 1902 
uchwalono prawo wyborcze kobiet w obu izbach. 
W ten sposób wprowadzono je w życie w trzech 
państwach, należących do angielskiej federacyi 
w Australii. 

W dalszych trzech państwach tejże federa- 
cyi agitacya za prawem wyborezem kobiet jeszcze 
nie doczekała się skutków. W  Queenslandyi i 
Tasmanii nie obudziła ta kwestya znaczniejszego 
zainteresowania się. W Wiktoryi już kilkakrotnie 
przeszła ta sprawa w izbie posłów, natomiast w 


Traktat japońsko- rosyjski. 


Wielkie wytwarzają się zmiany. 
Ogłoszony już został zawarty między Rosyą 
a Japonią traktat polityczny. Stanowi on właści- 
wie trzecią i ostatnią część umowy obu nieda- 
wnych przeciwniczek, jest uzupełnieniem dwóch 
traktatów poprzednich, t. j. traktatu handlowego | 
i rybołowczego. Traktat ten polityczny zawiera 
w dwóch paragrafach cztery rzeczy: 1) poręcza 
terytoryalne „status quo" obu mocarstw, 2) sank- 
cyonuje istniejące traktaty ich z Chinami, 3) u- 
znaje i poręcza niepodległość i nietykalność Chin 
i 4) uznaje zasadę wrót otwartych w Chinach 
dla handlu i przemysłu wszelkich państw. Traktat 
został urzędowo wszystkim rządom zakomuniko- 
wany I przez wszystkie z najwyższem zadowole- 
niem przyjęty. 
, Londyńskie „Biuro Reutera“ przypuszcza, 
że istnieje ponadto protokół osobny, który nie 
ma być ogłoszony, a dotyczy odgraniczenie wpły- | 


wu obu mocarstw w Maadżuryi. Japonia cofnęła |on: „Gdyby kraj nasz chcieli wziąć Anglicy, 
swoją propozycyę utworzenia tam pasu neutral- | wówczas nie sprzeciwialibyśmy się tak zawzięcie, 
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izbie wyższej regularnie ją odrzucany | nowego napadu na znienawidzonych Niemcow. 
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nego. Zdaje się, że część dorzecza głównej rzeki 
mandżurskiej Sungari została pod wpływ intere- 
sów japońskich oduana. Mają się zaś jeszcze to- 
czyć rokowania co do handlu przewozowego 
w Korei północnej. 

Wszyscy politycy przyznają, że ugoda ta 
rosyjsko-japońska jest ogromnej doniosłości. Po- 
kój portsmouthski pozostawił najważniejsze spra- 
wy sporne w zawieszeniu. Był on niczem więcej 
jak tylko zawieszeniem broni; widmo nowych 
starć ciągle wisiało nad oboma państwami, wy- 
twarzając fatalną atmosferę niedowierzania obo- 
pólnego. Nowy traktat, dający pokojowi ports- 
mouthskiemu dopiero rzeczywistą treść prakty- 
czną, mógł Rosyanom przypomnieć ich upoko- 
rzenie; prasa rosyjska jednak przyjęła go przy- 
chylnie jako usuwający nareszcie niebezpieczną 
niepewność położenia. 

Pierwszy punkt traktatu wyklucza u oba 
stron wszelki zamiar dążenia do nabytków tery- 
toryalnych kosztem drugiej strony. Tym sposo- 
bem położono tamę pożądliwości łaknącym roz- 
szerzania się kołom Japonii i w tym względzie 
może się Rosya pozbyć wszelkiej obawy. Tak 
więc, przynajmniej co do Rosyi i Japonii, na 
długo uprzątnięte zostało główne źródło nowych 
zawikłań wojennych na Dalekira Wschodzie, za- 
czem stosunki tamże z większem bezpieczeństwem 
rozwijać się będą mogły spokojnie. Zarazera też 
zostało stanowisko obu państw w Maedżuryi sta 
le uregulowane, a właśnie tam interesy ich naj- 
dotkliwiej i najsurowiej się ścierały. 

Reszta traktatu dotyczy Ghin i ciekawszą 
jest raczej przez te, co zamiieza, niż co wypo- 
wiada. Wszakże nie poręcza się uroczyście nie- 
podległości i nietykalności trzeciego państwa, je- 
żeli się tie miało powodu słusznego do podej- 
rzywania, że drugi kontrahent zamyślał o naru- 
szdniu przedmiotu tej gwarancyi. Państwa euro- 
pejskie mogą całkiem być zadowolone z tej u- 
mowy; uchyla ona bowiem różne starcia także 
w Europie, a Niemcy pragną, aby także reszta 
państw, mających interesy w Chinach, wyraźnie 
do tej umowy, także co do wrót otwartych się 
przyłączyła. 

Japonia i Rosya zwolnione zostały znacznie 
z ciężkiego brzemienia politycznego. Zyskują on? 
teraz większą swobodę tak co do prac w swo- 
ich starych granicach i co do ekomomicznej eks- 
ploatacyi obszarów świeżo uzyskanych, jakoteż 
na ważniejszem jeszcze połu wielkiej polityki. 
Rosya, skwitowawszy się finalnie z Japonią, mo- 
że odtąd z wpływem ogromnie spotęgowanym 
występywać na wszelkie inne strony zarówno 
w Azyi, jak i w Europie. Może się ona nietylko 
z większą oddać energią skonsolidowaniu stosun- 
ków swoich wewnętrznych, ale zwolniona od 
niebezpieczeństwa japońskiego, stała się dla 
Francyi sojusznicą o bardzo wiele cenniejszą, 
a dla reszty państw daleko więcej pożądaną przy- 
jaciółką. Rosya staje się aa nowo bardzo po- 
ważnym czysnikiem w rachubach wielkiej poli- 
tyki — co polityczną sytuacyę w Kuropie wielce 
zmienia. 

Co do Japonii — ta uwieńczyła sobie trak- 
tat portsmout’ski. Stanęła odtąd silną stopą na 
lądzie azystyckim, a ponadto zdobyez tę poręcza 
jej dawna antagonistka. Jużcić musiała Japonia 
przystać na odgrodzenie murem swoich dalszych 
postępów w Azyi wschodniej, ale mur to tylko 
papierowY, a zrzeczenie się jest zrzeczeniem roz- 
tropności. Pozostawi Ona przez pewien czas od- 
łogiem pola operacyj swoich, aby nie ściągnąć 
na siebie nienawiści całego świata, a powtóre 
dlatego, że naa coś jeszcze więcej do czynienia, 
Traktatami z Francyą i Rosyą zawartemi 
ubszpieczywszy się od niespodzianek, i z Anglią 
jako sojusznicą, Japonia będzie z pewnością z 
tem większym naciskiem forsować plant swv/e 
na Cichym oceanie i starać się o wyró. "vie 
aż do decyzyi sporów swuien z Ameryką, o ` s. 
rych ostatniemi czasy jakoś bardzo ucichło 
gło. 

Przedewszystkiem zaś — co z ogrointą 
trwogą przewidują politycy niemieccy — zbierze 
Japonia wszystkie siły swoje, aby się uzbroić do 
wielkiej akcyi rozszerzenia ekonomicznego na 
Azyę, Amerykę i Australię „A państwa handlo- 
we — woła „Post“ berlińska — niechaj się mają 
na baczności, aby konkurent najmłodszy i naj- 
skrzętniejszy nie zabrał im śmietanki z mleka !* 

A ta ogromna zmiana w politycznych i 
ekonomicznych dziejach Europy i świata, odbywa 
się pod przewodem króla angielskiego o naród 
swój opartego! Jakżeż marna wobec tej siły ma- 
gicznej, a statecznej, dorywcza napaszystośó Nie- 
miec i ich sternika | 


Powstanie w Afryce niemieckiej. 


Zawczesne były radości niemiezkie i ich 
doniesienia, oznajmiające zwycięstwo ostateczne 
i koniec wojny w Afryce południowej. 

Co prawda plemię Bondelów, jak i inne 
wszystkie, poddało się. Żyje jeszcze jednak i 
działa Jakób Morenga, po śmierci st«rego Hen: 
drika, najniebezpieczniejszy wróg Niemców. Żyje 
wróg, który osobistym wpływem swym i znacze- 
niem, stanowczością i energią przewyższa wszyst: 
kich wodzów  hottentockich. Żyje spiritus tej 
wojny podjazdowej, co tyle już krwi koszto- 
wała Niemców i grozi teraz nowym jej prze- 
lewem. 

Wypuszczony przez Anglików, Morenga u- 
dał się do Uppingtonu, który leż; tuż przy po- 
łudniowo-wschodniej granicy kolonij niemieckich. 
Rzekomo chciał on się tylko widzieć ze swą ro- 
dziną, w istocie jednak konspirował zawzięcie ze 
swymi zwolennikami, aby przygotować się do 


Gdy władze niaraieckie dowiedziały się o tem i 
zażądały od Anglików wydania Morengi, ten rap- 
tem zginął bez śladu. Nie na długo jednak, oka- 
zało się bowiem, że skorzystał on z tego czasu, 
aby zbuntować przeciwko Niemcom drugiego 
ważnego wodza hottentockiego Simona Cop- 
pera. É ' 

Poprzednie niepowodzenia nie zlamaly sil- 
nego ducha Morengi. Nawet jako więzień angiel- 
ski nie porzucił on nigdy myśli, by walczyć da- 
lej na śmierć i życie. Gdy z całego oddziału zo- 
stało mu tylko 12 żołnierzy i to całkiem nieu- 
zbrojonych, gdy sam został ciężko ranionym, 
gdy na razie żadnych środków przed sobą nie 
widział, oddał się on w ręce Anglików. Ale na. 
wet w tej krytycznej chwili nie podległ on roz- 
paczy, lecz zaprzysięgał zemstę Niemcom. 

Swą gorącą chęć dalszej walki objawił w 
sposób bardzo nowożytny. Oto pozwolił, by re- 
daktor „Cape Times'a* uczynił u niego wywiad. 
Na pytanie dlaczego się nie poddał, zamiast brać 
na siebie wszystkie biedy i narażać się na nie- 
bezpieczeństwa, Morenga w odpowiedzi podniósł 
dumnie głowę. Zacisaąwszy pięści, wykrzyknął 
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: tym psom niemieckim nie poddamy się nigdy 


będziemy walczyli do Śmierci !“ 

Najnowsze wiadomości donoszą, że Moren- 
ga wkroczył już do posiadłości niemieckich na 
czele 400 ludzi, mających 150 sztuk broni naj- 
nowszego systemu. Rządowe koła niemieckie 
przyjęły to z przerażeniem i obawiają się, że 
Niemcy na nowo znajdą się w tem samem poło- 
żeniu, co dwa lata temu przy wybuchu powsta- 
nia murzyńskiego. Jeden udany napad, a kraj 
cały wnet ogarnie płomień wojny. 

Władze niemieckie natychmiast wstrzymały 
dalsze przetransportowywanie wojsk z powrotem 
do Europy. Lada dzień oczekiwane są wiadomo: 
śc. o nowych potyczkach, gdyż Morenga na- 
pewno pierwszy będzie napadał na mniejsze od- 
działki niemieckie, aby zdobyć potrzebną broń 


Korespondencye. 


Rzym, 16 sierpnia, 
(Kardynał sekretarz stanu na wypoczynku. 


ci. — Gród sielunkowy. — Robota anarchistów. — 
Watykrnie. 
do 


Napad na kardynała, — Wrażenie w 
— Zdanie kardynała. —- Stosunek Stolicy Św. 
K wirynała.) 

Przed kilkoma dniami opuścił mury Waty- 
kanu kardynał don Merry del Val i udał się na 
kilkutygodniowy wypoczynek do Caatel Gandolfo, 
miasteczka położonego malowniczo wśród gór 
Albańskich, a oddalonego od Stolicy załedwie o 
27 km. Purpurat zamieszkał w pałacu Apostol- 
skim, posiadającym  przywiłej eksterytoryalności. 
W tym pałacu spędzał przez wiele lat czas upa- 
łów Pius IX; w parku znajduje się przestronna 
terasa, z której ostatni z niepodłegłych papieżów 
lubił się wpatrywać w zieloną Kampanię, Rzym 
i królującą nad nim bazylikę św. Piotra. Pałac 
w Caste! Gandolfo jest też związanym z imie- 
niem polskiem. Tam bowiem przebywały po 
r. 1870 przez szereg lat ss. Bazylianki polskie 
(obrz. łac.), do których dyspozycyi szlachetny 
papież oddał swą leinig rezydencyę. 

Założycielką klasztoru Bazylianek polskich 
w Rzymie była matka Makryna Mieczysławska, 
Za wstawieniem się Zofii z hr. Branickich Wła- 
dysławowej ks. Odeskałohi, oddał Pius IX do 
użytku naszych zakonnie opustoszały kościół i 
klasztor (naprzeciw św. Euzebiusza) W głównym 
ołtarzu znachodziły się kamienie pamiątkowe z 
Wawelu i z Jasnej Góry, Po zaborze Rzymu ko- 
ściół rozebrano, a pamiątki polskie (w ich liczbie 
obraz cudowny M. B. Przadżiwnej) przeniesiono 
do kościoła sióstr Setcanek na Trinita de' Monti. 
W tym kościele znajduje się po dziśdzień kaplica 
M. B. Frzedziwnej z pamiątkami po  Makrynie 
Mieczysławskiej. W miejscu przez tę świątobli- 
wą Polkę szczególniej umiłowanem odprawiają 
często msze św. polscy księża- pątnicy. 

Lecz wracajmy do właściwego tematu. Na 
dworcu w Castel Gandolfo witano kard. sekreta- 
rza stanu z należnymi jego dostojeństwa honora- 
mi. Sindxco wygłosił mowę nowitalną, stowarzy- 
szenia wystąpiły ze sziaudarami; pabliczność 
wznosiła po drodze gromkie okrzyki; u bram 
pałacu, nad którym powiewała biało-żółta cho- 
rągew, kapela miejska grała hymn papieski. 
Władze poczyniły odpowiednie zarządzenia, aby 
jeden z najwyższych dostojników Kościoła czuł 
się w Castel Gandolfo zupełnie bezpiecznym. Po. 
wozowi kardyna a mieli zawsze towarzyszyć 
tajni agenci-cykiiści Zdawało się, Że te środki 
ostrożności są zbyteczne, gdyż mons. Merry del 
Val bawił juz tam kilkakrotnie na willegiaturze 
i na każdym kroku spotykał się z objawami 
wielkiej sympatyi. T- n razem jednak okazało się, 
że podjęte środki były niy wystarczające, 

Wczoraj popołudni: wyjechał mons. Merry 
del Val w towarzystwie prałatów i marszałka 
pałaców apostolskich, ` comm  Puecinelliego do 
oddalonego o 3 kim. Marino. z zamiarem odwie- 
dzenia koliggium szkockiego, które posiada w tej 
miejscowośc. letni pałacyk. O godz. 5 powóz kar- 
dynalski przybył do Marino. Miasteczko to, poło- 
żone między Albano a Frascati, było niegdyś 
siedzibą słynnych bandytów. Miał ich na myśli 
poeta, gdy pisał : 

..Dzmaer lekki przeszedł w ustroni — 

Czy to spłoszony ptak fruuął? 

Cień się po skałach przesunął — 

Z Galeku słychać zgrzyt broni 

I głosy zbójoów z tych grot. 

Fortnna z nami, skręć niżej; 
W krzakach sie szelest uciszn, 
Dalej, a prędzej, a chyżej, 
Jak ten brzeg stromy i nisza 
I krzyż, mogiły tej stróż... 

W otwory kryją się smoki, 

W jarach strumienie rwąc, płyną; 

Co tam potwory, opoki, 

Ale mieszkańcy Morino, 

Kroju pomarańcz i róż! 

Ale czasy brodatych bandytów, zbrojnych 
w broń sieczną i palną, należą do dawno mi- 
bionej przeszłości. Marino jest dziś spokojne; 
jaskinie okryte siecią pajęczą, i dlatego słusznie 
pisze o niem autor „Albumu włoskiego*: 

Jakże tu cicho, jak błogo 

Nad tą pnstynią błękitną... 

Nikt tu nie spojrzy złowrogo. 

Tu anemony w krąg kwitną, 

Skowronków zwiesza się chór. 

Powietrze piersi rozsserza, 
Cudowny, letni- poranek... 

Tom léniące, morskie wybrzeża, 
Tu spiewy pięknych Albanek 

l echa błękitnych gór. 

Tu śnić o Szozęściu bez ehmury, 

Po:tów śpiewać więk złaty, 

I patrzeć w oczu lazury 

Jakiej czarownej istoty, 

Pod wieńcem wzniesionych rąk... 

Prawda, nie widać już w górach Albań- 
skich bandytów takich, jak np. Rinaldini lub 
Mussolino, a przynajmniej umieli uszanować 
suknię kapłańską. Ale najnowsza kultura uczy- 
nila klasyczną Italię ojczyzną anarchizmu. Apo- 
stołów wywrotu społecznego jest dużo na całym 
półwyspie Apemińskim; nie brak ich i w za- 
cisznem, sielankowem Albano. 

Gi ostatni postanowili dopuścić się gwałtu 
na osobie bogobojnego i czczonego przez cały 
świat chrześcijański kardynała sekretarza stanu. 
Gdy powóz kardynalski minął rynek i fontannę, 
vzwały się koło kościoła wrogie okrzyki: „precz 
a księżmi, precz z Watykanem, niech żyje re- 
publika |* Mons. don Merry del Val nie zwracał 
na to uwagi i bez dalszych wypadków dotarł do 
kolegium szkockiego, które święciło 25-lecie 
kapłaństwa swego rektora, mons. Frorera. Pius 
X, chcące uczcić w szczególniejszy sposób zasłu- 
łonego kapłana-jubilata, napisał doń własno- 
ręcznie list gratulacyjny ; ten to list wręczył ks. 
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— Polli 
w Castel Gandolfo, — Matka M. Mieczysławska. — 
Powitanie purpurata, — Marino. — Słynni bandy- 


Frorerowi sam kard. sekretarz stanu. W uro- 
czystości uczestniczyli jako goście członkowie 
kat. kollegium angielskiego i amerykańskiego. 
Don Merry del Val i rektor seminaryum szwedz- 
kiego byli przedmiotem gorących owacyj. 

W tym samym czasie potomkowie bandy-, 
tów marińskich i przybyli z Rzymu anarchiści, 
gotowali się do demonstracyj, wrogich księciu 
Kościoła. Na wiadomość o tem straż miejscowa 
poczyniła odpowiednie zarządaenia. Proszono 
kardynała, aby dla bezpieczeństwa nie wracał 
przez corso, ale bocznemi ulicami. Na piazza 
dei Municipio republikanie miejscowi, pod ko- 
mendą niejakiego Głonelli, poczęli wołać, gdy 
kardynał wracał: „abbasso il Vaticano, viva la 
rivoluzione!“ Równocześnie grupa anarchistów, 
pod wodzą niejakiego Merlina, jak się na po- 
wóz z kijami. Powóz otaczali karabinierzy i ci 
odparli napastników. Po pewnej chwili anarchi- 
ści powtórzyli atak i wtedy anarchista Proietti 
Natali chciał purpurata ugodzić pałką w głowę. 
Kardynała zasłonił karabinier Ambrosio Parise; 
cios padł na jego pierś. Ciężko ranionego żłołnie- 
rza odwieziono do szpitala. Kilku anarchistów, 
uzbrojonych w sztylety aresztowano. Mons, Merry 
del Val, otoczony strażą, dojechał w końcu bez 
wypadku do Caste! Gandolfo. 

Przykre te zajścia nie wyprowadziły kardy- 
nała z równowagi. Postanowił nie wnosić skargi 
przeciw sprawcom napadu, lecz zajął się tą sprá- 
wą przybyły z Rzymu kwestor Paeenza, który 
prowadzi ścisłe śledztwo. 

Wypadek, jaki spotkał jednego z najwybit- 
niejszych purpuratów wywarł w Rzymie bardzo 
głębokie wrażenie Sfery watykańskie są nim bo- 
leśnie dotknięte. Papież zażądał szczegółowych 
informacyi i przesłał dziś swemu sekretarzowi 
stanu pismo, pełńe gorących wyrazów współ- 
czucia. a 

Don Merry del Val nie mysli opuszczać 
Castel Gandolfa. W rozmowie z redaktorem 
„Corriere d'italia“ powiedział purpurat, że jest 
święcie przekonany, iż mieszkańcy Marina nie są 
przeciw niemu nieprzyjaźnie usposobieni. Demon- 
stracya była robotą ludzi lekkomyślnych, których 
dewizą jest „ni Dieu, ni maitre“. Demonstracya 
była zwróconą nietylko przeciwko Watykanowi, 
lecz także przeciw ojczyźnie i jej dynastyi, Wszak 
głównymi aranżerami napadu byli anarchiści-re- 
publikamie. Cały ten ruch antiklerykalnyg, o któ- 
rym się teraz tyle słyszy, wymierzony jest nie- 
tylko przeciw Watykanowi, ale też i przeciw 
Kwirynałowi. Rząd włoski czyni nieroztropnie, 
patrząc przez palce na napady tłuszczy Pozszala- 
łej na księży, zakonnice, klasztory, kościoły. Po 
katolikach przyjdzie kolej na patryotów włoskich, 
na dynastyę i rząd. 

„Osservatore Romano“ podał pokrótce opis 
zajść w Marino i dodał od siebie tylko ten ko- 
mentarz: I czyż wolno zapytywać, dlaczego nie 
wychodzi (z poza murów Watykanu) papież? 

Dzienniki liberalne donoszą, że tolerowanie 
przez rząd włoski ruchu antikatolickiego, pocią- 
gnie za sobą oziębienie stosunków między Waty- 
kanem a Kwirynałem. Twierdzenie takie nie jest 
zgodnem z prawdą. Stan rzeczy, jaki wywołały 
wydarzenia z r. 1870, wyklucza wszelką bliższą 
„ententó* między Stolicą św. a rządem włoskim. 
Watykan nigdy nie liczył na jakiekolwiek wzglę- 
dy ze strony Kwirynału. Papież polega tylko na 
własnych siłach i mie oddaje się żadnym illu- 
zyom. Dlatego nie może być teraz mowy o 
zmianie frontu Stolicy św. wobec rządu włoskiego. 

Rosacsyc. 


Kronika. 


Inoów, dnia 22 sierpnia 1907. 


Muatonc army 


W piątek 28 sierpnia Filipa B. — Gr. kat, Ła- 
wrentya M. — Kal. słow. Cichomiła. 

Wschód słoaxa 5'13, zachód 6:50. 

W sobotę 24 sierpnia Bartłomieja Ap. — Gr. 
kat. Jewpła Ar. — Kal. słow. Cieszymira. 

Wschód słońca 5'18, zachód 6 48. 

W niedzielę 25 sierpnia Ludwika 
Fotya Mucz. — Kal. słow. Namysława. 

Wschód słońca 5'15, scshód 6 46 


— (r. kat. 


— Mianowania. Minister handlu powołał cza- 
sowo inżym'era Stanisława Tilla, do służby dla 
popierania przemysłu przy ministerstwie handlu, 

— Ochrona przed cholerę. Galicyjskie władze 
krojowe zarządziły na granicy środki ochroBne 
przeciw zawleczeniu cholery z Królestwa do Ga- 
licyi. 

Kronika iwo raka. 


>< Z Ossolineum. Kuestoszom biblioteki Osso- 
lińskich, w miejsce śp. dr. Aleksandra Hirschberga, 
został mianowany przez kuratoryę dr. Bronisław 
Czarnik, dotychczasowy wice-kustosz tej naukowej 
instytucyi, a miejsce jego zajął dr. Ludwik Bainacki, 
skryptor literacki tegoż zakładn, Nadto utworzono 
dwie posady asystentów bibliotecznych, które otrzy- 
mali pp. J. Zaleski i J, Piotrowski. 

>< Z miasta. Kroniczka brukowa notuje lako- 
nieznie taki fakt: Wczoraj z okna mieszkania p. W. 
przy ulicy Zimorowicza I. 18 wylano nieczystości z 
miednicy na przechodzącego ulicą p. Z. i zniszczono 
mu ubranie. To jest taki zwykły wypadek, jakich 
codziennie dziesiątki się zdarzają i gdyby każdy no- 
tować należało, niestarozyłoby miejsca w dzienniku 
aa inne działy i rubryki. Mieszkańcy Lwowa cho- 
rują bowiem na chroniczne nieposzozowanie innych 
osób i cudzej właaności, Choóby taki fakt wylewa- 
nia mydlin z okien mieszkań na ulicę, świadczy o 
tem dowodnie. Bo trudno przypuścić, by chodnik był 
na t-n cel przeznaczony. A wajść na podwórko Ka- 
mienicy lwowskiej, szozególnią kamienicy przecho- 
daiej? Jeden z naszych przyjaciół, idąc uł. Fredry, 
postanowił skrócić drogę i przejść na nlicę Batorego 
przez podwórze kamienicy pod L 2. Minął szczęśli- 
wie Bień, aż, gdy weszedł na podwórko, obsypany 20- 
stał jakimiś ochłapami, wyrzuconymi przez ganek 
przez ładniutką pokojówkę; o pięć kroków dalej inna 
dama służebna trzepała dywanik (o 12 godzinie w 
południel) i obsypała go kurzem i pyłem. W dal- 
szym 0iągu wleciał pod koła rowera, na którym ja- 
kig waryat urządzał wyścigi po podwórzu i pabił 
sobie guza na głowie o studnię, która niewiadomo 
po ©0 sterczy, jako nieopatentowana pułapka na 
przechodzących ludzi, Byłby może juź bez dalszych 
przygód trafił do drugiej bramy, gdyby nie jakaś 
milutka blondynka, która wyskoczyła z drzwi jedne- 
go z podwórzowych mieszkań i wylała mu na nogi 
całe korytko najobrzydliwszych pomyj. W rezultacie 
przyjaciel nasz dostał się na ulicę Batorego w soi- 
szózonem najkompletniej ubraniu, połamanym kape- 
lus<n, przemoczonej bieliźnie i z potężnym guzem na 
głowie oraz z skaleczoną, dzięki rowerowi, nogą. 
To się nazywa bezpieczeństwo pabltozne i uprcej- 
mość lwowskiej publiczności. A w dodatku, kto na 
owo podwórko wejdzie, dostanie zawrotu głowy: 


wszystkie bowiem niepachnące wonności dały tam 
sobie „rendez-vous*, więc: stajnie, ustępy, wyziewy 
drukarniane, jakaś restauracyjka itd. A. brad sta- 


nowczo nie mniejszy, aniżeli w stajni Augiasza, „To 
są lwowskie podwórka... 

X Złodziej okradziony I zdradzony. Wczo- 
raj zgłosił się na policyi niejaki Dmytro Dada; 
robornik š Prus, że skargą na swoją kochankę 
Maryę Lenko, która mu ukradła w nocy 20 koron. 
Przy rawizyi w doma niewiernej kochanki znaleziono 
rzeozy wiście pieniądze. Lenko więc była zgubiona. 
Wówszas, mszeząc się za krzywdę, wyrządzoną jej 
przez kochanka, zdradziła jego wielką tajemnicę. 
Zeznała mianowicie, że Duda jest złodziejem mię- 
dzynarodowym. Zwierzył się przed nią, że często 
operuje w wagonach na granicy niemieckiej, Ostat- 
nią kradzież popełnił w Katowicach, gdzie sakradł 
się przez okno do jakiegoś mieszkania i skradł 
większą sumę pieniędzy, złoty zegarek z monogra- 
mem i parę Sspinek. Część pieniędzy »akopał w 
siemi, a paręset zibrał ze sobą do Lwowa, gdzie 
puścił je na zabawy, W policyi znaleziono przy nim 
złote emaliowane spinki z perłami i kilka koron, 
Doda miał w połach surduta ukryty drugi kapelusz 
i kilka krawatek, które służyły mu prawdopodobnie 
do pospiesznej zmiany wyglądu. Okradzionego zło* 
dzieja oddano tymczasowo do aresztów policyjnych; 
a Śledztwo zbada dokładni:j jego życiorys i grzechy; 
których wiele ma zapewne ha sumienia; 


Kronika krajowa. 

Z kolel. Począwszy od 25 bm. pociąg oscboż 
wy hr, 11, ode odzący z Krakowa o 12 m. 10 w 
nocy, a przyjeżdżający do Lwowa o 9 m. 45 rano 
zatrzymywać się będzie także aa stacyi Mszanie. 

Defraudacya na poczcie. Z Kut donoszą, 
że uwięziono tam  ofieyanta pocztowego W., któr” 
miał zdełraadować 3.500 E, 


Ruskie monstre-wiece odbyły się w ostat- 
nich dniach staraniem „uarodnego komitetn* w po- 
wiatąch : praewyskim, dobromilskim, jarosławskim, 
samborskim, starosamborskim, rudeckim, buczackim, 
stanisławowskim, śniatyńskim, trembowelskim, czorte 
kowskim, brzeżańskim, złoczowskim i kamioneckim, 
I Dita pisze, że w Stryju, Buczacza, Podhajcach, 
Mikalińceh, Trembowli, Czortkowie, Brzeżanach 
i Rohatynie urządzono wielkie „monstr-wicza*, w 
których uczestniczyło po 5 do 20 tysięoy osób. 
Cyfry te są oczywiście przesadzone. Oto n. p. w 
okręgu czortkowskim jest 15.492 wyborców, a kores- 
poudent „Diła* obliczgł, że na wiecach, jakie w 
tym okręgu urządził p. Kolessa było razem 45.000 
wiecujących, więc prawie 9 razy tyle, ila jest tam 
wyborców, Na wiecach tych potępiano politykę 
iaoskalefilów, a szczególnicj postępowanie posłów 
staroruskich w parlamencie wiedeńskim, oraz doma- 
gano się równego prawa wyborczego do sejmu. 


Doputacya ukrałnofilów była 18 bm. u na- 
miestnika hr. Potockiego, by w jego ręce złożyć ży- 
czenia z okazył urodzin cesarskich. W imiemu przy- 
byłych przemówił prezes „nar, komitetu“, p. Konst, 
Lewicki, zaznaczając, że Rusini galicyjscy byli «awsze 
świadomymi tego, iż pierwsze ludzkie prawa, orag 
swobody obywatelskie i konstytnoyjne otrzymali x rąk 
monarchów austryackich. „I dzisiejsi Rusini austryaecy, 
rzekł mowca, są świadomi tego, że dotychowas pań- 
stwo Habsburgów zswsze jeszcze jest jedynem 
miejscem, gdzie ukraińska narodowość ma ustawowo 
przyznaną możność swobodnego i wszechstronnego 
rozwoju”. Dalej powiedziano, że Rusini z nadzieją 
witają przyrzeczenie faktycznego przeprowadzenia 
równouprawnienia narodowego, umieszczone w mowie 
tronowsj. W reformie wyborczej, która przyszła do 
exatka dzięki woli osobistej cesarza, widzą Rusini 
pierwszy krok do ziszozenia programu cesarskiego, 
aby panowanie monarchy uwieńczonem zostało fakty= 
canem ziazezeniem pełnej demokratyzacyi ustroju 
państwowego i pełnem równoaprawnieniem narodów. 
Ten program korony uważają Rusini za swój własny. 
Mowę swą zakończył okrzykiem mna czesó Cesarza :; 
„iunobaja lita !* 

„Diło* komentując to przemówienie, pisze, że 
jeat ono wyrazem myśli ogółu Rusinów galicyjskich. 
Dels) pisze, że pózi jesycze w Rosyi panuje absoln= 
tyzm i póki pod jego obuchem jęczy wielka Ukrain?, 
tak dłago Aostrya konstytucyjna jest dlo Rusinów 
jedyną ostoją, W tej meśli naród raski był zawsze 
wiernym wyżkawoą auatryackiej ide państwowej. 
cesarecy doradcy nie mogli czy nie chcieli tego ro- 
zuwmieć, że Rusini są „najbardziej przekonanymi 
Austryakami", to nie jest to winą Rusinów. Przy- 
czyną, iż „jednostki (?) z pośród Rusinów grawi- 
tuja ku Rosyi mae być to, ża ich „ueiska polska rę- 
ka“, a w sprawach polsko-ruskich wydano  prze= 
wódcom polskim formalną „carte blanche". Ci prze- 
wódcy mieli się przyczynić do tego, że „Narodalj 
dim“ wras z milionową fortuaą przeszedł w ręce 
ruskich renegatów, a znów jakiś „polski ucisk“ 
miał być przyczyną tego, iż u Rusinów „uczucia 
dynastyczne ochłodnęły*, W reformie wyborczej i 
mowie tronowej „zajaśniał im promień nadziei na 
piękniejszy los pod berłem Habsburgów i dlatego 
Rusini chętnie są gotowi stanąć do wspólnej pracy 
nad siłą i dobrem państwa, w którem oni byliby 
zupełnie równouprawnionym czynnikiem”. 

Sprawę ruską traktowano zawsze na bardzo 
krótką motę, nie widząc nigdy jej znaczenia pań- 
stwowego, skutkiem czego „Wiedeń oddał Rusinów 
na pastwę autonomizmu polskiego”. Organ naro- 
dowiecki domaga się więc pełnej autonomii narodów, 
bo „najpiękniejszą centralizacyą państwa  habsbar- 
skiego będzie decentralizacya nacyonalna, oparta na 
najszerszych demokratycznych podstawach“. 

Politycy rasvy przy każej sposobności powta- 
rzają starą piosakę o „hakacie polskiej“, o „nueisku 
i jarzmie polskiem*, w istnienie których w głębi 
serca nie wierzą. Ale przecież czasami nie zatajają 
tego, że Austrya jest jedynem państwem, w  którem 
Rusini mają przyznaną możność swobodnego rozwoju, 
że ta Austrya jest dla nich jedyną ostoją. A że Bu- 
sint w Austryi w pełni korzystają z przyzaanych im 
swobód, tega dowodzić chyba nie trzeba, Skoro zaś 
ci politycy twierdzą, że Polacy mają w Wiedniu 
wpływy niemal decydujące, a w Galicyi istnieją wy- 
łącznie „polskie rządy“ i widocznem jest, Że pod 
tymi rządami Rusini czynią ogromne postępy we 
wszystkich dziedzinach życia publicznego, to czyż ma 
racyę to ciągłe zwalanie wszelkiej winy na Pola- 
ków, to ciągłe powtarzanie bajek o ich samowładzy, 
prześladowaniach, ucisku? Nie oszczerstwa i nega- 
cya, ale poważna, pozytywna praca inteligeacyi ro- 
skiej może jej i ludowi ruskiemu zgotować pomy- 
ślniejszą dolę. 


©Gromika powszoshas. 


$ Spisek na życie króla portugalskiego. 
Z, Lizbony donoszą, że wykryto tam sprzysiężenie na 
życie króla. Zamachu miano dokonać zapomocą 
bomby. 

$ Dowcip króla Edwarda. Przy wjeździe kró- 
la Edwarda do Ischlu miały go spotkać na drodze 
de „Hotelu Elżbieta“ damy z grona miejscowych i 
przyjezdnych Niemek, przebrane w kostynmy  tyrol- 
skie, Już od sumego rana kręciły się te Imitowane 
Tyrolki po ulicach Ischlu, W liczb» 150 *ubrały 
się one potem, by stanąć do wspólnej fotografii, Nie 
mało trudu kosztowało, aby utworzyć grupę, gdyż 
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| panie robiły bardzo przyjemne twarze, ale nie chcia- 
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ły ustać na miejscu. W-eszcie przyszła chwila naj- 
trudniejsza uszeregowania się w szpaler, Poważni 
politycy twierdzili, że uregulowanie kwestyi bałkań- 
skiej przedstawiełcby mnuj trudnśei. Każda z dam 
była niezadowolona z miejses, które jej Famitet prze. 
znaczył, Raz po raz łamano linię Inb ją przerywa- 
ho. Po długich i ciężkich cierpieniach wreszcie po- 
kój został przywrócony, Z obu stron stanęła żywa 
girlanoa róż i pączków. Gdy cesarz Franeiga k Józef 
ze swrm dostojzym gościem przejeżdżali przez ory- 
ginaluv szp ler, powitał ich chór dźwięcznych głosi- 
ków, wzusszących okrzyki na ich cześć. Gdy królo- 
* wi © ke z kogo się składa szpaler 
en uśmiechając się rzekł: , r ; i : 
ERA P pie i 

$ Kradzież dy..mentów. Z Drezas donoszą : 
W nocy z poniedziałku na wtorek popełniono wła- 
manie się do zonlogiczno geologicznego iuu4enm w 
Dreśnie. Sprawca spłoszomy przez strażników muze- 
alnych uciekł buso, zostawiając na sali kapelusz 
słomiany. Mimo tego, iż strażnicy go wypłoszyli, za 
breł z muzeum boguty łup, Jkradł mianowicie 33 
dyamentów różnej wielkości | wag), ośm kawałków 
tzystega złota, wiele szlachetnych Kamieni, szozegól- 
nie szafirów i szrłutną tów itd, Do gablotek muze 
alnych dostał się powybijawszy szkła, jakie je kryły. 
Drezdeńska policys wyznaczyła nagrodę za odnale- 
Żlenie sprawcy kradzieży, 


„8 Zderzenie się automobilu. W Great Bar 
rington w stanie Massachuset zderzył się antomobil 
kierowiiny pfzez milionera, fabrykauta Karola J. 
Koota z pociągiam pospiesznym, przyczem cztery 0- 
8ób z pięciu znajdujących się w samochodzie zgi- 
uęło, a to mr. Root, matka, ciotka i jedna z sióstr 
jego. Druga siostra jest ciężko zraniona. Mr. Root 
wpadł ne pomysł ścigania się z pociągiem poepie- 
sznym i pędził z szybkością 70 mil ang. na godzinę. 
Z powodu głuchoty nie słyszał syguałów ostrzegaw 
Gzych prowadzącego lokomotywę, i na zakręcie wje 
cha? na tender lokomotywy. 

8 Kto w Rosy Już nie ravaje? Z Cz:raih- 
Wa donoszą: Policya wykryła zorganizowaną bandę 
rozbójników i rabusiów, którzy, między innemi, za- 
bili komisarza Tchorzewskiego, dokonali zuchwałego 
napadu na dom duchownego Kariaszeńskiego 1 wiele 
lunych rabunków. Arosztowano dziesięć osób w icl: 
liczbie znajduje się sekretarz sędziego śledczego i 
Pracownicy akcyzy. 

Š Zamek Mendoga w Nowogródku. „Dzien- 
k wileński « donosi, że Cenna pamiątka dziejowa, 
zamek Mendoga w Nowogródku, zachowany zostanie 
od Ostutecznej zagłady. A był już wielki czas po te- 
Mu, bo w lstopadzie r. z. runęła jedna Ściana, a 
Błojącu jeszcze basata przybrała już wygląd maczugi 
1 grozi niechybnym upadkiem. Sprawą ocalenia ruin 
zajęło się warszawskie Tow. opieki nad zabytkami 
Przeszłości, które otrzymało na to pozwolenie nowo- 
grodzkiego Zarządu miejskiego, zatwierdzone przez 
s rustora miejscowego. Po obejrzeniu zwaliska po 

Bowiono zabezpieczyć pozostałe szszątki od ruiny, 
Podmnrowaé basztę, odtworzyć Ścianę, która runęła 

r. z. i całość otoczyć ogrodzeniem z drutu. Ko- 
x wq tych niezbędnych wydatków jest bardzo 
owada wynosi bowiem zaledwie 4.100 rubli. 

zęść potrzebnych pieuiędzy jest już zebrana, resztę 
pokryją niewątpliwie z łatwością ziemianie miejsco- 
wi, W ubiegły czwartek poświęcono kamień węgial- 
Dy rozpoczętych robót w obecności delegata Tow. 
opieki nad zkbytkami, a znakomitego historyka prof. 
Tadeusza Korzona. 


Š Kongres esperantystów w Cambridge. 
W ostatnim tygodniu odbył się w Cambridge III 
kongres esparantystów, w którym: wzięło udział prze- 


szło 2000 osób. Przybyli przedstawiciele wszystkich 
kez wyjąt 


ni 


| 


młodzieży. Przedewszystkiem chodziło mu 0 wy- 
kształcenie i podniesienie poziomu duchowieństwa i 
w tym celu zachęcony żywem poparciem kardynała 
Dunajewskiego i przyjeciół, zakłada internat dla ma- 
łych chłopców w roku 1893 na Zwierzyńcu, których 
zamier.nł wykształcić na kapłanów. Materyalnie po- 
magały mn oforno jednostki społarzeństwa, a zwła- 
szoza księżna Cecylia Lubomirska i Aleksandrowa i 
Arne hr, Braniekie, Dzięki tej pomocy zaczyna bu- 
dować obszermy zakład przy ul. Pędzichów w 1895 
roka, który w roku 1898 zamienia na zakład wy- 
chowawezy dla uziewcząt pał wezwaniem ów. Ro- 
dziny, uskomiec w 1901 r. otwiera seminuryumi Ba- 


ku krajów, nawet Wenezneli, Urugwaju, | aa zdrowia 


uczycielsz e. Pozostawiu po sobie pamięć niepospnli- 
tego człowieka. ofiarnego obywatela, waerowego ka- 
płana.pntryoty, kióry ealem Życieu: służył Koświoło- 
wi i Ojczyźwie. 


| a P— "en 


alb WW TCŻNO-JISTAGK 


Teatr krakowski po powrocie personalu z 
wywuzasów letaish rozpoczął juz próby pod kiernu- 
ziem dyr. S dekiego i reżyserów pp. Sosnswskiego 
i Węgrzyna. Jaład peraonalu artystyczaego na rok 
1907/8 jest wastępujący: Dyrektor Ludwik Solski, 
pania: Arkawin, Brodzka, Broniczowa, Czechowska 
Judw., Czechowska Paul, Górska, Janiczówna, 
Janikowska, Jeremi, Jutkiewioz, Łazarewicz, Modze- 
lewska, Ordon Wład, Pomian, Słubicka, Sokoliez, 
Solska Irena, Trzeciecka, Walczakowa, Węgrzynowa, 
Wolska, Wysocka, Zimajer-Rapacka H. i Opliez; 
oraz ponowie: Andruszewski, Bogdański, Bojnarow- 
ski, Buńcza, Sobiesiaw, (Czechowski, Dorowski, Gra- 
bowski  Jsdnowski, Jejde, Kosiński, Leszczyński, 
Mastaleki, Miarczyński, Mielewski, Nowicki, Puch.l- 
sE', Senowski, Sosuowaki Józef, Stanisławski, Stę- 
powski, Scymbnrski, Węgrzyn J., Węgrzyn M, 
Wójcioki, Żelwerowicz, Skąpski i Zbyszewski, Jak 
z wykazu tego widzimy, utraci: teatr krąkowsk: 
parę wybitnych sł, ksóre dostały angagement na 
a0eny warszawskie a imianowicis pp. Przybyłko- 
Potocka, Frietschzgo, Pawłowska i Palińską. Nate- 
miast pozyskał pp. Sosaowskich, 

Przedatewieuia teatra krakowskiego rozpoczną 
Się w aobotę „Źłotą czaszga* Słowackiego, w drugą 
Sobotę 7 września wyeiawiouą zostanie po raz pisrw= 
szy sztuka Jadwigi Marcinowskiej pt.: „Piastowie“. 
WE POVON twowsutAgŁ EGUIN imojwitoze 
W piątek „Słodka dziewczyna“ 
W sobotę „Wesoła wdówka” 


W niedzielę „Wesoła wdówka" z p. dohupp. 

W poniedziałek , Boocacio". i $ 

Hopertasr teatru ucarowakiego. 

W sobotę (24 sierpnia) „Złota czaszka* Sło- 
wackiego. 

W niedzielę „Kościuszko pod Racławicami'*, 

W poniedziałek „Tamten“ M» skoffa. 

We wtorek „Dziady“ Miokiewicza. 

W środę „Zlota czaszka“ Słowackiego. 

W ozwartek „Książę Niezłomny * Calderona. 

W piątek „Kordyan“ Słowackiego. 

W sobotę „Wesele“ Wyspiańskiego. 


A NAZLILOT-A. 

— Ke. biskup Roop wyjechał 
wezwauie do Petersburga, Tłumy ludności 
się i żegnały odjeźdżającego ks. biskupa. 

= == T ANIA 

— bisma hakatystyczae donoszą, że poznańska 
radą kapitulna oświadczyła się za wyborem ka. 
Reinholda Schirmera, proboszcza z Bytomia na 
uteybiskupa poznańskiego. 


onegdaj na 
zebrały 


Z całego świata. 
Wiedeń. Do dzienników donoszą z Brixen, że 
buruniatrza Luvgora jest w ostat:ich 


Qnisn. Rząd belgijski delegował umyślnie of :era | dniach giepokojący. Chory popada często w dłuższe 


Mministeryum wojny, p. Cardinuła, Jest to znawi*nay 
l pierwszy fakt w historyi języka Esperanto, że pań- 
stwo ufinyaluie jesc reprezentowane i krok ten po- 
Olągnie za sobą niewątpliwie następstwa praktyczne, 
Przedstawiciel Belgii doskonale wiat językieu Ka 
Perante i ı powiada, że język ten został już wprowa. 
dzony do szkół wojskowych beigijskich. Jest to za 
tem tylko kwestya czesu, że inne rządy ofcyalnie 
uznają język Esperanto, jako środek do porozumie 
Wania się z innemi narodami. Miusto miało wygląd 
Świąteczny, Na domach powiewsły zielona sztandary, 
w oknach zielone gwiazdy. Autora języku Esperanto, 

r. Zamenhofa z Warszawy powiteno na dworcu 
z honorami. Oczekiwali go przedstawiciele uniwer- 
sytetu, burmistrz miasta, muzyka, eskorta honorowa 
z 10 konnych żołnierzy. Całe miasto wyległo na 
ulice i okizykami witało przejeżdźające powozy. Za- 
TAZ po przyjeździe Dr. Zamenhof został nroczyście 
Przyjęty przez ciało profesorskie uniwersytetu w sali 
Fitawiliam College. Kongres został otwarty w No- 
wym teatrze przy udziale około 2000 osób. Odśpie- 
wano hymn esperancki „Espero“, poczem dr. Za- 
menhof wygłosił odozyt o zadaniach kongresu przy 
nieustających owacyach i oklaskach. Na zakończenie 
ano d+peszę do króla Edwarda, uredagowaną 
š jezyku Esperanto. Król podziękował depeszą w ję- 
yku angielskim, 

pay. OFIARY. 

Dois: s | staruszki St. J. złożono w naszej 
ki eke P. z Winogrodu 4 kor. — Dla sta- 

ESE * p. Bilek z Wróblika szlacheckiego 


Zmarli. 

Mrs Leon Zbyszewski, założyciel i kierownik 
pod Brapa eho waw ozogo Św. Rodziny aa Pędzichowie 
dn owem, umarł wczoraj przeżywszy lat 75. 
Shai 4 na Ukrainie w zamożnym dworze szla- 
a pak w tradycyach siużby dla ojczyzny, któ. 
niach pee. mu przodkowie, w ostatnich pokole- 
rza ise za ojczyznę w wojnach napoleońskich 
RE usa Ukończywszy nauki w Odesle i War- 
eta ryjechał do Paryża, gdzie wsiął udział w 
oag po tyeznym i pnblicystycznym emigracyi. Jako 
pisarz odrazu zajął wybitne stanowisko. O pierwszej 
` 3235820 wydanej bezimiennie: „La Pologne et 
do j rę de Lordrać, Pranouzi mówili, że styl jej Go 
“Taqa je JASL-ści przypomina styl Boseuev'e. 
Ak el way wydał Zbyszowski w Paryżu drugie 
tins R * beanmienuie, pod tytułem : „Des condi- 
ciły RUA paix durable eu Europe“. Praca ta gwró- 
olerz L. PODR politycznego. W 1866 kau- 
AAEREN = Aa hr. Beust starał się pozyskać pióro 
św. Zaa S Kurta dla swojej polityki; sle 
względzie * Pn yao wa * SE | T. 
W 1867 udał się do Rzymu w ostatecznem 
postanowieniem poświęcenia się słażkie Bożej i wsią- 
pił do Zmartwychwstańców, Kdzie wówezub 


dali sę tacy Rowicyusze, jak R ¿groma- 
"1 5 tx, š + : " 
Pawlicki, Skrochowski i't p aliński, Kalinka, 
ał p Jiu rInuych. W Rzymie 
pracował przez lat kilkanaście, zajmając wybitne 


w Zgromadzeniu stanowiska, w ; 
stając stosunkach ¿ kardynałami p... ass: 
ohowskini, 
Okul, 1885 przybywa do Krakowa i pracuje z 
całem poświęceniem nad wzniesieniem domu i ku- 
ściółka oo. Zmectwychwstańsów przy ulicy Łvbzow- 
skiej, Po paru sacach ustąpiwszy za zgodą Ojca Św. 
Leona XIII ze Zgromadzenia, w którem pracował 
przez lat 24, pcewięcił się plecy nad wychowaniem 


omdlenie. 


Bielsk. Strajk w tkalniach i apreturach trwa 
dalej, Przyłączyli się do strajku robotnicy fabryki 
juty i fubryki szpagutu  Dautscha. Strajkuje rasom 
oraso 5,000 rabin ków. 


Że sportu. 

Z wyścigu aatomabilowego Pekin-Paryż. One- 
gdaj rano trzy pozostałe samochody w wyścigu 
„Pekin Paryż*, miauowicie dwa samochody „D:on- 
Butun“ i Spyker", przybyły do Warszawy. Z Mo. 
skwy wyruszyły one 16 bm., 0 4 z raua, pezebyły 
zatem 1150 kim. w ciągu dni czterech, D> War- 
szawy więc przybyli: 1) „Dion Bouton I p. Oremisr 
i mechanik Birac; 2) „Dion Bontoa“ II p. Colligten 
i sprawozdawca „Matina“, p. J. de Tailliez i 3) 
„Spyker* z p. Gotard'm. „Spykerowi* towarzyszył 
z Moskwy p. Couk, korespondent pism holenderakich 
i „Telegrafu", „Dion Boutony* ważą po 85 pudów, 
„Spyker“ 100. Pirwsia dwa o sile 10 koni, „Spy- 
ker“ 15  Loaderem pa drudach rosyjskich był p. 
Feliks Neuville, inżynier. Przybył również z nimi p. 
Gaston Leroux, współredaktor „Matina*, który wy- 
jechał na ich spotsasie. 

Książę Borghese tymczasem był już 16 bm. 
w Medyolanyg, Wjazd jego do tego miasta zamie- 
mił się na istay pochód trpumfalsy, śród zwartych 
szpalerów ludności i zakończył się ea ar'nia medyo- 
luńskiej, gdzie pomueścić się może na trybunach 
30.000 osób. Przedstawiciela władz miejskich, klubu 
samochodów i klubu cyklistów powitah tu księcia 
oraz towarzyszów jego, dzienuikarza Barziniego i me- 
chanika Guizzardiego i wręczyli im dwa wielkie 
złote medale. 


Zjazd leśników. 


Kraków, 20 sierpnia. 

Wtorkowe popołndniowe obrady plenarne 
rozpoczęto skonstatowaniem faktu, że Wydział 
krajowy do obrad nad projektem ustawy leśnej 
powołał także ı przedstawicieli zawodu leśnicze 
go. Następnie w myśl wniosku prof. St. Soko- 
łowskiego duionano wyboru komisyi dla opraco- 
wania projektów założyć się mających towa- 
rzystw leśnych w Królestwie Polskiem i w W. 
Księstwie Poznańskiem, w skłąd której weszli 
pp: Ziołkowski, Rogińsk:, Skoraczewski, Szczer- 
bowski, Andruszewicz i Sokołowskki. 

Punkt drugi programu: „O wpływie prą- 
dów ekonomicznych na rozwój nauki urządzenia 
gospodarstwa lasowsgo* referował p. Bronisław 
Lipiński ze Lwowa. Referent przedstawił histo- 
ryę rozwoju gospodarstwa lasowego w Europie i 
w kraju naszym. Omowił szczegółowo wpływ 
szkół ekonomicznych, merkantylistów, fizyokra- 
tów í szkoły wolno-handlowej. Specyalaą uwagę 
zwrócił na gospodarstwo „drzewostasowe”, któ- 
rego kolebką była Saksonia. W końcu  skreślii 
stan gospodarstwa lasowego w kraju naszym 
Groźną jest u nas dla przyszłości lasów dewasta- 
cyjna gospodarka gmin — jako właścicieli lasów. 
Jest to niebezpieczeństwo, które łatwo może Spo 
wodować zniknięcie w krotkim czasie znacznej 
części lasów Z powierzchni ziemi, 

W dyskusyi nad referatem zabierało głos 
kilku mowców, przedstawiając rozbójniczą gospo- 
darke lasową gmin w Galicyi wschodniej, która 
doprowadzi do tego, że lasy gminne, dewastowa- 
ne przez chłopów, znikną zupełnie w ciągu 
15 lat. 
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P, Leon Galiński w zujmuiącym re- 
feracie pt.: „Znaczenie społeczne ieśnika w ogóle 
i w pojedynczych dzielnicach Polski“ przedstawił 
stanowisko leśnika w społeczeństwie i jego obo- 
wiązki. Leśnik trzyma w ręku iwią część tego 
przemysłu, a z nim i interesów kraju, oraz dźwi- 
gnię wszelkiej sily motorowej; od niego zależy 
pchnięcie przemysłu na nowe tory. Mowca przed- 
stawił dalej obowiązki leśnika, jake czynnika 
społecznego, cywilizacyjnego i narodowego. Na 
stępnie podniósł główne postulaty leśnictwa, jak 
zakładanie szkół zawodowych, muzeów leśnych, 
stacyj doświadczainych, podjęcie wydawnictwa 
w celu zainteresowania prasy codziennej, a z nią 
ogółu sprawami leśnictwa, założenie biura sta- 
tystyki leśnej, organizowanie wzajemnej pomocy 
członków, oraz wyznaczenie stypendyów na po- 
dróże i kształcenie się pracujących w zawodzie 
leśnym. Reforma wyborcza daje leśnictwu moż- 
ność postawienia swych reprezentantów na stra- 
ży interesów leśnictwa. Należy również wywal- 
czyć sobie odpowiednie stanowisko w społeezeń- 
stwie, a praca leśmków wówczas będzie bardziej 
skuteczną. Środkiem do tego są akademie leśni: 
cze, z których wyjdą fachowi pracownicy 1 CI 
usuną niekwalifikowanych z zawodu leśniczego. 


P. Józef Stankiewicz z Warszawy 
wygłosił referat: „O konieczności założenia w 
Królestwie polskiem wyższej szkoły leśnej pol- 
skiej“. W dyskusyi nad tym referatem p. W. 
Rogiński z Ukrainy postawił następujący 
wniosek: „Referat o wyższej szkole leśnej pol- 
skiej dla Królestwa Polskiego iest wielkiej wagi. 
wobec czego zjazd wybierze komisyę z sześciu 
członków, po dwóch z każdego zaboru, dla roz- 
patrzenia propozycyi prelegenta i postawienia 
odpowiednich wniosków“. 

Wniosek uchwalono i wybrano komisyę, w 


skład której weszli: z Galicyi prof. Demianowski, sai 


sekretarz zjazdu i prof. St. Sokołowski, redaktor 
„Sylwana“; z W. Ks. Poznańskiego p. Rivoli, 
przewodniczący obecnego zjazdu i p. Kaus; z Kró- 
lestwa Polskiego p. -Stankiewicz i p. Mikla- 
sze wski. 

W obec wyczerpania porządku dziennego, 
przewodniczący zamknął posiedzenie. 

We środę rano odbywały się dalsze obrady 
zjazdu leśników. 

Referat „O ważności ptactwa pożytecznego 
dla gospodarstwa leśnego i sposobach rozmnoży* 
wygłosił p. Cyry! Kochanowski, radca 
leśnictwa ze Lwowa i zakończył go następujący 
mi wnioskami: „Walne zgrom. członków gal. 
Tow. leśnego, połączone z ogólnym zjazdem 
leśników polskich, uznając wielką ważność pta 
etwa pożytecznego dla gospodarstwa ogólnego, 
a leśnego w szczególności, zaleca: 1) swoim 
członkom, ażeby przez odpowiednią akcyę starali 
się o rozszerzanie wiadomości o potrzebie i spo 
sobach ochrony ptactwa pożytecznego i poleca 
wydziałowi galicyjskiego Towarzystwa leśnego 
ażeby 2) poczynił odpowiednie kroki u władz 
rządowych i autonomicznych celem rozszerzenia 
tych wiadomośsi wśród ogółu mieszkańców, ja- 
koteż 3) by u rządu poruszył sprawę stworzenia 
podobnych ustaw w innych krajach monarchii 
austryackiej, jakoteż międzynarodowego prawa o, 
ochronie ptactwa pożytecznego.* W dyskusyi nad | 
referatem zabierali głos pp.: Skoraczewski, Ro 
liński i Ligman, poczem zgromadzenie jednomyśl- 
nie wnioski referenta uchwaliło. 

Następnie radca leśnictwa p. Aleksander 
Nowicki z Krakowa przedstawił zgroma- 
dzonym sprawozdanie z wycieczki do lasów my- 
ślachowiekich koło Krzeszowie, którą członkowie 
zjazdu odbyli w poniedziałek Sprawozdanie przy - 
jęli zebrani oklaskami a na wniosek p. Ligmana 
wyrazili zarządcy tych lasów, p. Włodzimierzowi 
Braunowi uznanie za umiejętny zarząd, 
którego wynikiem jest świetny stan tych 
lasów. 

Pan Józef Rivoli, prezes wydziału leśne- 
go w Poznaniu, ref:rował następnie sprawę uje- 
dnostajnienia polskiej terminologi łeśniczej we 
wszystkich trzech zaborach, a referat swój za- 
kończył wnioskiem następującym: 

„Zebranie Zjazdu zechce wybrać komisyę, 
złożoną z 6 ezłonków (po dwóch z każdego za- 
boru) z prawem kooptacyi 3 filologów lub zna- 
wców języka naszego, której się powierzy opra- 
cowanie suplementu do słownika Kozłowskiego, 
z czego się utworzy nowy słownik leśnictwa pol- 
skiego, obowiązujący leśników na całym obszarze 
Polski“. 

Po ożywionej dyskusyi uchwalono ten wnio- 
sek z dodatkowymi wnioszami pp. Szczerbow- 
skiego i Działkiewicza, które brzmią: „Ogólny 
Zjazd polskich leśników uznaje konieczność jak 
najrychlejszego wydania słownika dla ujednostaj- 
nienia słownictwa leśnego W tym celu Zjazd po 
leca galic. Tow. leśnemu i zawiązać się mające 
mu Towarzystwu leśnemu w Warszawie wydanie 
słowniczków podręsznych polsko - niemieckiego 
i polsko - rosyjskiego. Równocześnie wybiera ko 
misję z 6 członków (po 2 z każdego zaboru), 
z prawem kooptowania 3 filologów i znaweow 
języka naszego, której się powierzy zbieranie ma- 
teryałów, z których ułoży się nowy słownik le 
śnictwa polskiego, zobowiązywać mający lesmkow 
na całym obszarze Polski. W skład tej komisy! 
weszli pp; Stankiewicz, Gracki, Rivoli, Kaus, 
prof, Sokołowski i Szezerbowski. 

Na popołudniowem posiedzeniu .p. Józef 
Kien wygłosił referat: „W przededniu walki 
z owadami*, poczem po załatwieniu szeregu prac 
drobniejszycn i po pożegnalnych przemówieniach 
obrady zjazdu zamknięto. 

Dziś we czwartek cano uczestnicy zwie 
dzają, oprowadzani po mieście, osobliwości i 
zbiory krakowskie, popołudniu wyjeżdżają z gre- 
mialną wycieczką do kopalń wielickich. 

Również dziś rannym pociągiem udała się 
do Żywca deputacya, złożona z pp.: prezesa gal. 
Tow. ieśnego, Jerzego Dumn hr. Borkowskiego, 
i wiceprezesa, Kazimierza hr. Szeptyckiego, aby 
arcyksięcia Karolowi Stefanowi wręczyć dyplom 
ezłonka honorowego Towarzystwa. Dyplom ten 
wygląda nader okazale. Składa się z dwóch ru- 
chomo połączonych ozdobaych okładek. Wewnątrz 
znajdują się widoki, roboty pióra p. Tadeusza | 
Rybkowskiego. Prawa strona dyplomu przedsta- 
wia zamek żywiecki, w którym w r. 1905 odbyło 
się na zaproszenia arcyksięcia walne zgromadze- 
mie gal. Tow. leśnego. Nad zamkiem widnieje 
lekko podmalowany las nizimny z przedstawie- 
mem przemysłu drzewnego. Po stronie lewej 
u dołu znajduje się gloryetta, w której arcy- 


książę w obecności swej małżonki i dworu, gościł | cyjnych, 
uczestoików walnego zgromadzenia gal. Towarz. | dopuścić 


leśnego, a nad nią uwidocznił autor pejżaz górski, 


przedstawiający górali polujących na miedźwie- | przedstawić rezolucyę, 
dzie. W środku znajduje się symboliczny wieniec | ograniczeniu autonomii 


N. W. 


laurowy, trzymany pr: ez aniołów. 


(Telegr. Głaz. Nar.) 


Kraków. Galic. towarzystwo iesne odbyło | nia cholery, 
tu zgromadzenie pod przewodnictwom prezesa | cze w 


uregulowania stosunków służbowych prywatnych 
urzędników lasowych, oraz wuiosek żądający za- 
pewnienia leśnictwu krajowemu odpowiedniego 
zastępstwa w sejmie przy sposobności zmiany 
ordyBacyi wyborczej. Wniosek posła Skołyszaw- 
skiego z żądaniem zmiany ustawy lasowej, prze- 
kazano wydziałowi towarzystwa do dyspozycyi. 


Ostatnie wiadomości 


Glemencsau u króla Edwarda. 

Z Marienbadu donoszą: Prezydent gabi- 
netu francuskiego Clemenceau przybył tu wezo- 
raj o godzinie */,1 sutomobilem z Karlsbadu. 
Ponieważ króla Edwarda nie było jeszcze w 
hotelu „Weimar“, przeto Clemenceau udał się 
do ambasadora angielskiego na dworze wiedeń- 
skim, Groschena, poczem razem z nim o godz. 
1-szej powrócił do hotelu „Weimar“. Obiad, 
w którym brał udział Clemenceau, trwał do go- 
dziny */44-tej. Po obiedzie Clemenceau powrócił 
automobilem do Karlsbadu. Opowiadał, iż jest 
zachwycony przyjęciem, jakiego doznał u króla 
Edwarda. Clemenceau opuszcza jutro Marienbad 
i udaje się na dwa dni do Monachium, a stam- 
tąd powróci do Paryża. 


Telegr my i telefonematy 


z dnia 22 sierpnia 1907 
Prognoza pogody. 

Wiedeń. Proznoza centralnago zakładu mits- 
orolegiwa-go w WieQsi na dzień 28 sierpnia : 
W Galicyi zachodniej: Przeważnie pogodnie, 
wiatry, temperatura podnosi Się; stan trwa ró- 
wnomiernie nadal. 

W Galicyi wschodniej: Po większej części po- 
ehmurno, mierne wiatry, temperatura mało zmienio- 
na; zwolna polepszenie. 


Wiedeń. Minister hr. Dzieduszycki odje- 
chał wczoraj o 10 wieczór do Złoczowa. 


Tittoni i Aehrenthal. 

Wiedeń. Urożono już program Zjazdu mi- 
nistrów spraw zagranicznych Tittoniego i Aehren- 
thala na Semameringu. Tttoniego powita repre- 
zentacya gminna z burmistrzem na czele. Przy: 
bycia ministra oczekują dziś między 4 a 5 po- 
południu. Po przyjeździe weźmie Tittoni udział 
w obiedzie, wydanym przez Aehrenthaia. Jutro, 
w piątek, odbędą ministrowie przejażdżkę samo- 
dam do zamku Strelzhof. Tittoni odjedzie w so- 
botą. Przed willą „Kolmer“, którą zamieszkuje 
Aehrenthai, ustawiony będzie transparent, udeko- 
rowany lampkami elektrycznemi, w środku wi- 
dnieć będzie litera „T™. 

Semmering. Avnbasador książę Avarna, 
pierwszy szef sekcyi w ministerstwie spraw za- 
granicznych Call i szef biura prezydyalnego w 
tem ministerstwie bar. Gragern, przybyli w ciągu 
wczorajszego popołudnia do Semeringu. Ks. A- 
varna wyjechał dziś rano koleją do Marburga na- 
przeciw  Tittoniego. Przed hotelem „Panhaus*, 
do którego zajedzie Tiltoni z szefem swej kance- 
laryi gabinetowej, powitają ministra bar. Aehren- 
thal, szef sekcyi Call i bar. Gagern. 


Swięta wojna w Maroku. 

Casabłanea. Wczorajszy dzień przebiegł 
spokojnie z wyjątkiem kilku drobnych starć. 
Arabów, którzy próbowali urządzić napad, od- 
parto ogniem działowym. Mówią o  nieporozu- 
mieniach w obozie Arabów. 

¿ Tanger. Ostatnie wiadomości z Fezu brzmią 
niezadowalająco. Obawiają się, że Europejczycy 
będą rcusieli opuścić miasto i że w takim razie 
podróż Europejczyków do Tangeru będzie nie- 
bezpieczną, mimo, iż drogę tę odbędą pod osłoną 
eskorty. 

Paryż. „Temps“ potwierdza, że admirał 
Philibert telegrafował do generała Drude'a, iż 
uważa za potrzebne wzmocnienie wojsk fran- 
cuskich do skutecznej obrony Casablanca. 

Paryż. Urząd spraw zagranicznych otrzy- 
mał z Maroko bardzo niepokojące doniesienia. 
Z powodu proklamacyi nowego sułtana, poło- 
żenie stało się nadzwyczaj krytyczne; obawiać 
się należy wojny domowej i nieodłącznej w ta- 
kich wypadkach ogólnej anarchii. Szczególnie 
groźną jest sytuacya na południu. Wśród ludno- 
ści uwijają się agitatorzy, nawołujący do tępienia 
Europejczysów i wygnania ich raz na zawsze 
z ziemi marokańskiej. Donoszą nadto, że na 
obóz francuski pod Casablanca maszerują gro- 
mady uzbrojonych Murokańczyków i że zachodzi 
obawa otoczenia wojska francuskiego ze wszyst- 
kich stron. 


Tanger. (Hawas). Sułtan odłożył wyjazd 
notablów z Fezu do Tangeru. Obiega pogłoska, 
iż eztonkowie kolonii europejskiej w Fezie mieli 
dziś opuśgić miasto. 

Paryż. Do „Echo de Paris* donoszą z San 
sebasiiaB, Żo hiszpanski rząd zaprotestował u 
rządu francuskiego przeciw stanowisku paryskich 
dzienników wobec wojska hiszpańskiego. 

Paryż, Do „Journalu* donoszą z Tangeru: 
Są dowody, że stojącym pod Casablanca szcze. 
pom dowożą zapasy i materyały wojenne. 

„Radical“ twierdzi, iż program francuskie- 
go rządu co do Marokka nie uległ zmianie ) 
Francya nie urządzi ekspedycyi do Maroka. 
lecz liczyć się będzie tylko z potrzebami chwilo - 
wego położenia. 

Do „Matin“ donoszą z Casablanca, że wal- 
ka 19 bm. trwała pół godziny; artylerya odparła 
napastników. Pod miastem stoi 4000 Marokań 
czyków, których generał Drude nie może wy 
przeć z ich pozycy) bez otrzymania posiłków 
1.500 ludzi; Hiszpanie bowiem dotąd jeszcze 
wzbraniają się pomagać Francuzom. 


Z Rosyl. 
Proces o Spisek na cara. 

Petersburg. W rozprawie o zamach na 
cara przesłuchiwano wczoraj świadków; trzej 
z mich zeznali, że oskarżeni utrzymywali z sobą 
stosunki. Iani świadkowie oświadczyli, że oskar- 
żeni nie mogli być członkami zbrodaiczej orga- 
nizącyi. 

wrzenie wśród studentew. 

Moskwa. Jak donosi jedno z pism rewolu- 
studenci rewolucyoniści uchwalili me- 
dv rozpoczęcia wykładów na uniwersy- 
tecie, a na ogólsem zebraniu studentów mają 
która występuje przeciw 
uniwersytetu. 

Cnolera. 


Petersburg. Wobec możliwości zawlecze- 
przedsięwzięto środki zapobiegaw- 
Penzie, Twerze, Wierchnie. Dnieprowsku, 


hr. Borkowskiego. Przyjęto wniosek w sprawie | Myszkinie, Atkarsku, Kazanin i Tyflisie. 


jest tak słaby, '¿ nie ma obawy, 


Brześć litewski. Badania bakteryologiczne 
trzech osób rzekomo na cholerę zm”rłych, nie 
wykryły laseczaików cholerycznych. 

Warszawa W tutejszych kołach lekarskich 
panuje opinia, że przebieg epidemi: w Rosyl 
aby cholera 
miała dotrzeć do Królestwa. zwłaszcza wobec 
zarządzonych środków ochronnych. 

Napady. l 

Warszawa. Podczas podróży dowódcy kor- 
pusc żandarmeryj, bar. Taubego, z Petersburga do 
Warszawy. zatrzymał pociąg drożnik kolejowy z 
powodu, iż na dom dozorcy xoleiowego napadli 
bandyci. Dwóch erdynan:"* Taubzgo Wwyskoczy- 
ło z pociągu í m mo, iż vavik bandę. liczącą 


10 ludzi, zmusiło ish do ave r  "alezas wy- 
miany strzałów 1 bandytę sabio, ta:si ujęto. 

Irkuck. Pewien imłodze siec, gtory podał 
się za studeala Griaznuchaa, vrzod se w can- 


ku państwowym telegra a szyfrowany w sprawie 
wypłaty 280.000 rubli. Teiezram uznans za praw- 
dziwy, lecz mimoto dła ostrożności zażydzno nd 
oddawcy okazania dczumentev. Wów za: ÓW 
młodzieniec zbiegł. Stw.erdzono, że na podstawie 
sfałszowanych przekazów zdołał sa i jego wspól- 
nicy podjąć już pierwej z banku sumę 62.000 
rubli, 
Anglia i Niemcy. 

Paryż. Do „Matin* donoszą z Londynu: 
W kołach dworskich obiega pogłoska że król 
Edward wraz z królową złożą na przyszły rok 
cesarstwu niemieckim ofieyalne odwiedziny w 
Berlinie. 


Dział ekonomiczny. 


8 Z powodu wystawy role. przemysłowej 
w Jaworowie »aprowadzony będzie w dniach 1, 8 
i 15 września nadzwyczajny pociąg osobowy nr. 
33812 z Jaworowa do Lwowa. Odjazd z Jawarowa 
o 8 m. 20 wieczór, Przyjazd do Lwowa o 10 m. 
58 wieczór. Ponadto kursować będzie w tychże 
dniach pociąg 3255 odjeżdżający ze Lwowa o 9 m. 
15 przed poł. aż do Jaworowa, przyjazd do Jawo- 
rowa O 12 m. 25 popoładniu. 


Z rynków towarowych 


Bank rolniczy we Lwowie. 
Lwów duia 22 sierpnia. 
Dziś notujemy za W ziiograsuóśw losu iuwow, 
Waluta koronowa- 

Pszenica gotowa od 10 99 do 11:10, pa renieu nn Wi- 
ana Q'— do ('U0. Żyto gotowe 980 do 10—-, żyto na 
ermina 000do 000. Owies obroczny go.owy 680 do 
1:—, Jęczmież pastewuy OU 10 0'0). Jęczunieś brow. 8 00 
do 850. Rzepak —— o —'00. Luianka 0:09 do Yn 
Groch pastewny 7— d- 759 groch do gotoweui» 
1150. do 12.60 Wyka 30 au 0700. Bobix 099 d> 0:09 
mtreczka 9:50 do 1000. Kukurudza nowy s« 58 kilo 
00:0 do 0-09, kukurudza stara 050 do ugu. Cassie. nd- 
wy za 56 kilo 00:00 do 0030. ohmia s'ary 09:00 da 
0000. Koniczyna czerwona —'— io — -, koniczyna 
mała do ——, koniczyna szwedzka == -= 
——. Tymotke —— do ——. 

Spirytus paritas Tarnopol zu 10V iitr. nowy oà 
54'— do 5450. Spirytus patitas Tarnopoi na termi.'y 
—'— do —'=, spirytus paritas Tarmopo| exskcncyn: 
gentowazy 33:— do 33 80. 

Buch na targn ożywiony. 

Tendencya zwyżkowa przeważa, 

Badauposz aris 22 siorpaia. Kura w kore 
ngach i po 50 kig. Notowano pszenicę na październik 
11:52—11'58 na kwiecień 11:30—11'81 żyto na paździer- 
nik 952—953 owies na październik 310—5'il kuku- 
rudza na wierpień 673—674 na wrzesień 670—6.71 
na maj 670—6'71 rzepak Sierpień 17 70 — 1800. 

Oferty: mierne. 

Chęć kupna: mała. 

Daposobienie: utrzymane. 

, Pogoda: chłodno. 


£ targów handlowych. 

wiedeń, 21 sierpnia. 3pirytus. Za towar 
skont) ugentowany z doscwwą natych:mies.ową za 100 
HI. pizoono gor. 5%00 do B9'40. 

Tendency:: ustalona. 

Cukier: Raanada prima z dostawą zwrych- 
miustową z Wiednia w cały:h wag. K. 72'— do 72:25. 
Rafmada secunda z dostawą natychmiastową z Wie- 
dnia w całych wagonach K. Kostkowy prima 
w skrzyniach netto z dostawą natychmiastową z 
Wiedmia K. —'—, w całych wagonach K. —— do 
——, beczkami do —' —, 

Tendencya: spokojna. 

N atta galicyjska Standard White w całych 
wagonach z Wiednia <. 29— do X. 2950. W beczkach 

. —— do —— 
z" Nafta galicyjska z Wiednia beczkami K. 30:55 do 
.u — 
Tendencya: spokojna, 
4% £ ź 
Z rynków pieniężnycii. 

Wièdòñ dnia 22 sierpnia, (Tologra™i „va sety 
Nerodowej“). Zeinkmęcie gieidy o godz. 2 minut 90 
po połuduin Akcye austryackiego zakłada Sisuyio- 
wego 6831-50, węgierskiego zakładu krełytowego 781:50 
Anglobanku 296'00, ©nionbanku 523 50, Beakta dia 
krajów koronnych 40950, Bankvereiau 52950, Boden- 


4 


"c 


oreditu 99700, galicyjskiego Banaka, Juipotaccaego 
57000, kolei państwowych 64100, «olei potada owej 
15250, tramwaju A. —.—, i. —.—, SO31 'iDeLa»l 

—, kolei czarunrwiedii 


41200 kolei północ. 5170———, 
000 00, alpiny 589'—, Rima Muranya 52475, praskiego, 
towarz. żelaznego 2580 -- —— —, fabryki Pron! 458 
tureckie tytoniowe 40800 galicyjskiego karpaciiugo 
Towarzystwa naft. 506— —, oblig. węg. ia iemni: 
90775, renta majowa 9560, austcyacza reuta KOFOLA c 
9560, węgierska renta koronowa YL'60, sie. Nsty 


Towarzystwa kredytowego zaóiaskiega 351J, vpro- 
centowe listy banku hipotecznego "5 9), 3 í pół pro- 
centowe listy banku hipoteczna 9955, procentowe 


is u hipotecznego 11275. 3*-prosemtowe osna 
a wad i nat WA Baku Kraj 15515, 5-pruesav, 
komunalne obligacye Banku kraj. 00 Qu, $-Droconzowe 
galicyjskie obligacye prop. 97:25, 4-procentowe ga.ic, 

życzki krajowe z r. 1345 H425, 4-proceutowa po- 
żyozke miasta Lwowa 93:60, losy tureckie 191 =- ;n:- 
ki 117-48, ruble 2539:75, 5 proc. routa rosy;sxa ie 


r. 82:50 
NADESŁANE 
(Za tę rubrykę Redakeys ni odpowiada.; 
=—— == == E] 


Preez é, k. Er d kone. 


Wojskowa szkoła przygołówawcza; 


Kursa do egzaminów t. zw. „Intelligenz- 
priifang* 
Oraz 
Biur: informacyjne 


dla spraw wajskowyeb 


em. podpułkownika Karole N. Nahlika ` 
Lwów — ul. Piekarska 1 37. 


Przyjechaii do Lwowa ¿. 22 sie"pnia 1607. 

Hotel Europejski. (Alberta Szkowrona). Ke. 
Dręgiewiez z Zydaczowa, P. Pragłowski z Polanki, 
dyr, Werber z Borysławia, ks. J. Kordyk z Buku- 
winy, W, Strzelecki z Nowoszyc, A. Tarnopolska z 
Rosyi, P. Kuźniawiez z Chorośnicy, Pp. Zdanowi- 
ezowie z Borysławia, dyr. Z. Lewakowski z Sambo- 
re, dr. B. Skibniewski z Rosyi, A. Bojdecki z Łań- 
ta, A. Urban z Wiednia, Dr. Sosnowski z Krakuwa, 
B. Zatorski z Niwistki, 8. Sadowski z Podola ros., J, 
Broz z Krakowa, F. Sławiński ze Zbaraźa, H. Kr - 
tochwił ze Spalate, J. Planar i ĉr. Dymidowic: z 
Krakcwa. 


r 


Wil życia towarzyskiega. 


Powieść EDYTY WHARTON. 
(Z angielskiego). 
Ciąg dalszy.) 

Była połowa kwietnia 1 każdy czuł, że roz- 
bawienie ogólne doszło do szczytu i że dorywcze 
grupy na placach i w ogrodach rozprószą się 
niebawem i utw.rzą na nowo na innych scenach. 
Tymczasem zdawało się, że, wobec grożącej za 
padnięciem kurtyny, ostatnie chwile przedstawie 
nia jaśniały wzmożonym blaskiem. Słodycz po- 
wietrza, obfitość kwiatów, błękit morza i nieba 
wywoływały wrażenie końcowego obrazu, na 
które padają wszystkie światła jednocześnie. 
Wrażenie to spotęgowane zostało przez grono 
osób, które zbliżyły się i stanęły przed Seldenem, 
wyglądając niby główni wykonawcy, zebrani ra- 
zem. zgodnie z wymaganiami efektu końco- 
wego. 

Ich wygląd potwierdzał wrażenie, 


Drobne ogłoszenia 

po 4 hL od wyrazu, 
| —= 3 
Do przechowania lub 
komisowej sprzedaży 


przyjmuje meble, dywany, fortepiany, kasy, 
powozy, lustra, lampy, książki, obrazy, sta- 
rożytności, antyki i inne przedmioty nowo 
otworzone Dorotenm, Sykstnska ro. 
Z prowincyą listowne porozumienie. 


' z polecenia wielce sz2- 
Poszukuje, Dh odbiorców, 
następujące rzeczy: powóz i nprząż (cho- 
monta), siodło męskie i damskie, 2 kare|ponad 16 miary 
kcnie do wyjazdu, 
samoosynne, I sparat 


do wyrównania,|faetcn s drugiej 


I czarne pianino, garnitur srebrny, złoty|Oglądać można w naszych stajniach „Do- 
roteom“, Sykstnska 10. 286 


zegarek, perskie dywany, starożytne mone- 
ty, używane bronie, I kredens i mosiężne 
lampy — zarząd nowo otworzonego Doro- 
teum, ni. Sykstuska 10. 


oraz 


Orkiestryon , 


pianino, uprząż dla koni, 50 krzeseł ogro- 
dowych, biurko amerykańskie, kredens, 
dwa dywany Ścienne, kilka firanek koron- 
kowych i storów aplikacyjnych, skrzypce 


chińskie srebro stołowe, 


dwa lustra, dwa zegary ścienne, kołyska, 
kilka kap pluszowych, rama, lampa mosię- 
Zna, kompletna sypialnia, kilka krzeseł in bwa 
różne inne przedmioty tanio do nabycia To 
w nowo otworzonem Doroteum, Bykatu- 
ska 10. Z prowincyą listowne porozumienie. 


Okazya ! 


po koron 4, 7 


Tanio sprzedaje 


używaną jasną i modną 
sypialnię, otomany, sofy, maszyny do ssy- 
cia, garnitur salonowy, 2 obrazy, 2 koły- 
jeden wózek dziecinny, stół jadalny, 20 
krzeseł, lustro s konsolą, fortepian, skrzyp- 
ce, 2 łóżka mosiężne, 500 rozmaitych ksią- | 
łek i inne przedmioty, nowo otworzone | 
„Doroteam* u). Sykstuska 10, l 


ktej siły k. 3 


Używane 


bieskawe) po 


meble, fortepiany, stoły, obrazy, antyki, gkję po k. 2*— do 3—, żywotniki a, 
k. 250, Tsugi kanadyjskie płaczące po k. 160 do 3—. Rozmaite |Ë 
sadzonki roślim zimotrwałych kwiatowych najtaniej. Ą 


Szkółki Jul. Brunickiego, © 
Podhorce obok Stryja. 


Jlipolit Śliwiński |; 
spółka przenysłowa 1 Idola f 


książki, ekwipaże, przyjmuje do komisowej 
sprzedaży lnb do przemiany Ba nowe przed- 
mioty albo też do przechowania „Doro 
teum“ ul. Sykstaska Io. 


Elegancki 


powóz g 2 końmi i uprząż wraz z kocami MM 
tanio do sprzedania w nowo otworzonem 
„Doroteum* ul, Sykstuska Io w podwórzu. 


Zbieracze 


antyków, obrazów, porcelan znajdą ciekawe 
przedmioty, które powierzone do komiso- 
wej sprzedaży w nowo otworzonem „Do- 
roteum* przy ul. Sykstnskiej l. 10, 


Jeden dom dwupiętrowy, z 
x dwoma frontami, 20 oknami na froncie i 
dobrym przychodem, dalej dom przy ul. 
Żółkiewskiej wraz z parcelami, 2 konie, w 


3 powozy, 2 sanki, pianino, obrazy, garni- 
tur salonowy, krędeas, automobil, gramo- 
fon i jedną wilę w Brzuchowic:ch tanio do 
nabycia w „Doroteum* przy ul, Szajnochy. 


Piaiądze, pieniądze, piniądze, 


na 8 do 10% dla d stojnych panów z za- 
pewuieniem przyjmuje „Dorotenm* przy ul. 
Szajnochy róg ul. Sykstuskiej L 15. 


kawalera , 


Kacharza, zdolną kucharkę 


poszukuje folwark Łukawiec, poczta Wiel- 
kie oczy. 658 


Winogrona "ir 


dziaania 
świeżo rwane, najlepszego gatunku, słodkie 


Towar 


Nasz koniak Polski 


polecam w 3 gatunkach: 
do zwykłego użytku butelka k. 1:80 
wyborowy nr. 2 k. 2:50 
kuracyjny nr. 3 n E850 
pocztą w skrzynkach 5 kg. zawie- 
rających 2 butelki, wysyłam odwro- 

tnie ' 
Marceli Dutkiewicz, 

fabryka wódek polskich w Krakowie 
Własne składy w KRAKOWIE: 
Rynek 1.40,  Floryańska 1. 28, 


— — — 


Ws.aniałe dwa konie, | 


I krzesło dla chorych|kompletna uprząż prawie nowa, dalej jeden 


Emaliowane 


kompletne 
Chladek, Lwów, Rynek 45. 


koron IO, 12, 14, 16, 20 do E. 30. Jedwa- 
'|bne atłasowe po koron 12, 28, 30 i wyżej, 
Ogromny wybór materyi meblowych, dy- 
wanów, chodników, 
na łóżka itp, Łóżka żelazne od najtańszych. 
Kompletne zypialnie, jadalnie i meble salo- 
— polecają J. Schuster i K. 


uF HIENEN N li guwer 
 —wrr r 


Drzewka szpilkowe, bardzo ładne, 
miczne 1 do 2 koron, cypryśniki pierzaste zielone po k. 2'—, złote 
, świerki amervkańskie kolące zielone 
po k. 1*—, srebrzyste świerki po k. 4*— do 8'—, świerki białe (nie- 
sosny alpej- 
zwykłe (Thuga) od 70 hal. do 


po k. 1:50, złotawe po k 


5) dreny i wszelkie inne wyroby ceramiczne. 


Colosseu 


pod srtystycznem kierownictwem Rudolfa Franziaka, 
Codziennie przedstawienie o 8-mej wieczorem. 
W Niedzicię i święta dwa przedstawienia, o 4 tej I e 8-mef. 


wisko zostało wystawione bez względu na koszty 
i uwydatniał podobieństwo widowiska z jedną z 
tych „sztuk kostiumowych*, w których aktorzy 
odgrywają różne namiętności, nie naruszając 
przytem jednej fałdy swoich draperyi. Panie 
przybrały postawy, obliczone na to, by każda z 
nich wywołała najlepszy efekt, a mężczyźni stali 
dookoła w pozach bohaterów scenicznych. Selden 
nieopatrznie rozprószył grupę, zwracając na siebie 
uwagę jednego z jej członków. 

— Patrzcie, pan Selden! --- zawołała pani 
Fisher ze zdumieniem i wskazując na panie 
Stepney i Bry, dodała, żałośnie: — Umieramy z 
głodu, bo nie możemy się zdecydować gdzie zjeść 
śniadanie. 

Powitany przez całe grono Selden dowie- 
dział się, że jest kilka zakładów, gdzie się coś 
straci, nie jedząc Śniadania, lub czegoś nie do- 
stanie jedząc śniadanie; tak, że jedzenie na razie 
stało się mniej ważnem niż samo miejsce obrząd- 
kowi jego poświęcone. 

— Oczywiście najlepsze rzeczy są na Tara- 
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nie znają, szukają zawsze najlepszego jedzenia. 
Księżna Beltshire jada w ostatnich dniach u 
Bdcassin'a — oświadczyła poważnie pani Bry. 

P. Bry, mały, blady mężczyzna, o typowej 
twarzy handlowca, zauważył: 

— Zdaje mi się, że księżna chodzi tam, 
gdzie jest najtaniej, chyba, że znajdzie kogoś, 
kto za nią zapłaci. Gdybyście jej zaproponowali, 
że ją ugościcie na Tarasie, powróciłaby tam bez 
wahania. 

— Wielcy książęta — wtrąciła pani Step- 
ney — jadają w tej małej restauracyi w Con- 
daminie... Lord Hubert mówi, że io jest jedyna 
restauracya w Europie, w której umieją gotować 
zielony groszek. 

Lord Hubert Dacey, szczupły, niepozorny 
mężczyzna ze znużonym czarującym uśmiechem 
i z taką miną, jak gdyby spędził najlepsze lata 
na wskazywaniu bogaczom właściwych restau- 
racyi, potwierdził z łagodnym naciskiem : 

— Tak jest. 


— Zielony groszek? — rzekł p. Bry po- 


sie... ale to tak wygląda, jak gdyby się jedynie; gardliwie. — Najlepszy dowód, czem są te re- 


— ,  — — 


być rozgłos, gotując zielony groszek. 

— Niezupełnie zgadzam się z Dacey' em — 
odezwał się z powagą Jack Stepney; — jest w 
Paryżu mała dziura na bulwarku Voltaire'a... ale 
w żadnym razie nie mogę zalecać gargoty w 
Condaminie ; przynajmniej nie paniom. 

Stepney, od czasa jak się ożenił, utył i 
przestrzegał Ściśle względów przyzwoitości to- 
warzyskiej, do czego zresztą wszyscy mężowie 
panien Van Osburgh byli skłonni; ale jego żona 
nie podzielała tym razem jego zdania. 

— Właśnie dlatego tam pójdziemy! — o- 
świadczyła, potrząsając wielkiemi piórami na 
kapeluszu. — Ten Taras już mi się strasznie 
uprzykrzył.. taki nudny jak obiady u mamy. A 
lord Hubert przyrzekł, że powie nam, kto są ci 
wszyscy straszni ludzie w tamtej restauracji... 
prawda, Carry? Słuchaj, Jack, daj pokój tej u- 
roczystej minie ! 

— Ja cheę się tylko dowiedzie,ć kto im 
robi suknie — wtrąciła pani Bry. 

— Nie wątpię, że Dacey i to będzie mógł 


pani powiedzieć — zauważył Stepney z irn- 


głosem : 

— Mogę przynajmniej się dowiedzieć, mój 
drogi. 

Ponieważ pani Bry oświadczyła, że nie 
może już zrobić ani jednego kroku, przeto to- 
warzystwo wezwało kilka lekkich faetonów, któ- 
re czyhają uważnie przy wejściu do ogrodów i 
ruszyło w drogę ku Condaminie. 

Celem ich była jedna z małych restauracyi 
po nad bulwarem, który prowadzi dołem z Mon- 
te Carlo do niżej położonej dzielnicy wzdłuż 
bulwarku. Z okna, w którem zasiedli roztaczał 
się widok na szafirową przystań pomiędzy zie- 
lenią biiźniaczych przylądków ; na prawo skała 
Monaco z sylwetką kościoła i zamku na szczy- 
cie, na lewo tarasy i wieże domu gry. Lekkie 
statki spacerowe sunęły po wodach przystani, 
przecinając szafirową toń głębokiemi bruzdami, 
a pomiędzy niemi płynął majestatycznie duży 
jacht parowy i w kulminacyjnym punkcie śnia- 
dania odwrócił uwagę towarzystwa od zielone- 
go groszku. 

(C. d n.) 
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ograniczoną poręką 
wyrabia i ma w zapasie 
swolch fabrykach wyrebów ceramicznych 


w Drohobyczu i w Rzeszowie 


1) dachówkę tłoczoną fałcowaną (francuską), 
2) dachówkę ciągniętą falcowaną, . 
3) karpiówkę, 

4) cegłę wszelkiego rodzaju. jak: dętą, fasonową, okładzi- 
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nową, zwyczajną itd., 


Moczna piodukcya 
15.000.000 sztuk. 


doborowy. 
ZAMÓWIENIA PRZYJMUJĄ: 


Biuro centr. Spółki Lwów, Kadecka 6, nr. tal, 528. 
Kierownictwo fabryki w Drohobyczu i w Rzeszowie. 


Spółka kredyt. budowniczych. Lwów Hetmańska 12 
nr. telefonu 686. 


w Pasażu 


PROGRAM 


patokę, lip- 
cowy, 
roczny, zbiór pierwszy, wysyła jak za lat 
poprzednich, w 5-kg, blaszankach po 6 kor, 
włącznie z blaszanką i opłatą pocstową, 
Zaś wyborne miody do picia w 5-kg 
szklanych gąwiorkach po 5 kor. 60 hal, ró- 
W beczkach od 120 liter 
koleją, Zarząd dóbr, pasiek i miodosy- 
tal Zygmneta Lityńskiego w Słemi- 


EMGROLDY wewnętrzne i 
połączone z nad- 
miernym upływem krwi leczą 
przez użycie 
Proszku I Pigułek Dr. Lobo! 
w Paryżu, Boul. Richard Le- 
W Krakowie w 

aptekuch PP. Wiszniewskiego |Ë 
i Redyka. We Lwowie w aptekach PP; 
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Biuro nauczycielskie 


emyskt, Lwów, ul 3-go Maja 1. 5. Madame Allement ml. św. Michała |. 308 
boczna (Kościuszki) poleca nauczyc'elki z 
|wyższym i n'ższym wykształceniem, niemki | 
nera red -`itego francuza z dobre- 
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Konstantynopola), Žydaozo va, i 
Worochty, Delatyna, Zaleszezyk, ` 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- f & 251 

: badu, Pragi, Opawy), Orłowa, 

i (p. Tarnów), Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. 
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i badu Pragi), pświęcima, Wieliczki, Orłowa, N. Są- 

eza (p. Tarnów), Zakopanego, Jasła, 
cza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. 

Husiatyna, Stryja, Stanisławowa, Halicza, Chodorowa 


Podwołoczysk, (Odessy i Kijowa), Brodów 


Budapesztu, Koszyc, Nowego Sącza przez Tarnów 
Ławocznego, (Pesztu), Borysławia, Kałuszu 


Ickan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Czerniowiec, Koło- 
myi, Stapisławowa, Halicza, Chodorowa 


Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
kowa, Sanoka, N. Zagórza, Chyrowa r. 
Kralowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
hadu, Pragi, Opawy). Zakopanego (przez Podgórze- 
Płaszów), Sanoka, N. Zagórza, Chyrowa (p. Przemyśl) 
Kołomyi, Źydaczowa, Potntor, Körözmezö 


Ławocznego, Kałasza, Stryja, Borysławia, Kochawiny 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, Husiatyna, Potutor 


Tarnowa, Rzeszowa, Jarosławia, Sokala, Lubaczowa 


Rymanowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek 
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 
Jekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszozyk, Wyżnicy, Koema- 

nia, Nowosielicy (p. Znezkę), Š 


Tuchli (od 15/6 do 30/9), Skolego, Drohobycza, Borysławia 
ydaczowa, Eałusza, Nowosielicy, 


Bełzca, Sokala, Lub aczowa, Rawy ruskiej 


Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zalesz- 
czyk, Husiatynu. [wania pustego, Skały, IKopyczyniec, 


Krakowa, (Berlina, Wrocławia. Wiednia, Xarisbedu, Pragi 

Zakopanego (p. Kraków) (ot 15/6 do 
15/9 wł.), Orłowa (od 15/6 do 15/9 wk), N. Sącza (p. 
Tarnów), Jasła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Ryma- 
nowa, Iwonicza, Chyrowe (p. Przemyśl) 

Ickan, (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, Kórósmezó, Nowo- 

Watry, 'Juczawy 

. Sącza, Jasła, Krosun, Iwonicza, Ry- 
manowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek a! 

Krakowa, (Berlina, Wrooławia, Wiednia, Warszawy; Oświę- 
cima, Wielicz-4i, Tarnobrzegn Dynowa, 
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mezó, Kocmania, Dorny Watry, Buczawy, Nowosielicy 
217] — |Podwołoczysk, e, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, 
arethu, Radowiec, Ber- Czortkowa, Żaleszczyk, Husietyna, Skały  Iwania 
pustego, Grzymałowa i 
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Jaworowa 
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Lubaczowa, 


Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowe (p. 11-0 
Przemyśl) ! 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Za- pane 
leszczyk, Skały, lwania pustego, Husiatyna, Zbaraża 11:15š Podwołocz 


Drohobycza, 


Brodów 2 
usiatyna, Potutor, Zbaraża 
Brodów, Grzymałowa 
Kopyczyniec, _ Czortkowa, 
Husiatyna, Bro- | 


Skały, Husiatyna, Zbarąża 
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dłnższy okres i nie zaprzepaszczać zasiewów, 

I. Galio. Towarzystwo akoyjne dla przemysiu cohemioznego, Lwów, 


Karlsbadu, IKocmyrzowa, Kozwadowa, Dynowa, Jasła, 

doża Zakopanego, Orlowa, N. Sącza (p. Tarnów) 
ass, 

Kalusza, 

Brodiny, PR Dorny Watr 

8:458] Krakowa (Wiednia, Wrocławia 

Ohyrowa, Sanoka, Mez6 Laborcza, Pesztu, 

Iwonicza, Chabówki, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, Wie 

liczki, Oświęcima 


*00]Sambora, Fianek 
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Körösməzö, Czortkowa, 
Suczawy, Dorny Watry 
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brzegu, N. Sącza, Orłowa (od 15/8 do 15/9 wł), Wie- 
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asła, Nowego Sącza, Orłowa 
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1103| Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża 

— |Podwołoczysk, Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyozyniac, Za- 

leszczyk, Husiatyna, Skały, lwania pustego, Grzyma- 
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tym sposobem dwa lata nieurodzaju. 
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621 

Akademioka 8. 


ilościach poleca 


Związek handlowy Kółek rolniczych 


Lwów, ul. Koper'ika 2. 


Ostateczna oferla wraz z kosztem przewozu odwrotną pocztą. 
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(Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 


Xonstantynopola), Körösmező, 


Bukaresztu, 
Ceaudina, Nowosielicy, 


Serethu, Borhometu, 


À Borina! Pragi, Karlsbadu), 
Rymanowa, 


Zydaczowa, Potator, 
Nowosielicy, Brodiny, Putny, 


(Kijowa, Odessy), Brodów. KWKopyezyniec, 
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Oświęcima. Zakopanego (p. Podgórze PIL. od 
Rymanowa, [wonicza, 
(od 15/8 do 15/9 wł.) 


a, 
Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, Chabówki, 


N. Baeza. 


Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, iKarlsbadu, Pragi, kz Eh 
Oświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, Orłowa (p. Tar- = 550 granisławowe 
nów), Mielca (p. Dębieę), Dynowa, Chyrowa(p. Prze- | wam. 


Berlina, Warszawy), Orło- 


Podwołoszysk, (Odessy, Kijowa) Brodów, Patutor 


Jarszawy, Pragi, Karisbadu, Krakowa, Nowego 


Sącza, Koszyce, Budapesztu przez Tarnów 
ruskiej, Sokala 


Krakowa, Chyrowa 


Wyżnicy, Nowo- 


Iwonieza, Jasła, 
Dynowa, Tar- 
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val Potutor, Brodów, Kopyczyniec, Skały, iwe- 
nia pustego, Husiatyna, Zaleszczyk, Grrzy aałowa 
11308 Stryja, Drohobycza, Borysławia 


Z dworca „Podzameze* 
iXopyczyniec, 


11-358] Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Szały, Iwania pustego, 
Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzywmałowa, 


Zbaraża 


fy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy itp. nabywać można 
w pasażu Hausmaua |. 9. lnformacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro iu- 


Wszelkie zboża do siewu 


pierwszorzędnych jakości w ładunkach całowagonowych i drobnych 
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w biurze miastowem a. k. kolei Roch, 
formacyjne o. k, kolei państw. ul. Krasiekich 


Siostry Marietta, śpiewaczki i tancerki. Franz & Fernando, mi- 
niaturowi ekwilibryści. Cbarles Pauly, imitator głosów ptasich i 
zwierzęcych. The Brewster Troupe ansambl kacadyjski. Vito- Ë 
graph, 1) Skutki czarnego mleka, 2) Fata Morgana, 5) Napad 
na pociąg. The Bleckwenn Troupe, niezrównani cykliści. „Flirt 
na próbę“, jednoaktówka. Maria Fernandez, subretka włosko- 
francuska. Vineita, akt muzykalny, Nowa serya żywych fotografij. 


L 5, dizwi nr.67 wdnie powszednie od 8 rano do 3 popoł., w niedziela i święta zaś od 8 rano do 12 w poł. 


w ZWIERZYŃCU: Półwsie 1. 24. 


Ak. Oddz. T. O. L. zwraca uwagę 
na tę firmę, która ofiarowuje zna- 
Gzny procent pa cele Towarzystwa 
Oświaty ludowej i poleca ją łaska-| 
wym względcm Szan. PT. Publicz- 

nr ści. 
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Z drakarni i litografii Pillera, Neumaana i Sp. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 
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